
Nr. Ml. We Lwowie Niedziela dnia Maja 1H9S r. Bok 7 XXI.

Przedpłata wynos3 we Lwowie:
Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 
do domu dopłaca się ‘20 ct miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjaciiem, rocznie 
‘24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięczni 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec r.cznie 
50 narek — kw-rtalnii marek 60 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcani rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Riurc Redakcji dziennika Polskiego," plac Marjacki 
hczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171.

R ę zo p isó w  R e d a k c ja  n ie  zw raca.

Numer „Dziennika Polskiego" kosztuje 6 ot. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 .  rano,

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B:u ro  A dm n is i r a c j i  .D z ie n n ik a  P o lsk iego ,"  plac 

Marjacki L 6 i 7 i E iu ro  dzienn ików  Ludwika 
PI oh na, ulica Karola Ludwika l. 9.

We Wiedniu: pp. FUasenstein &  Vogler, (Otto Maasj, 
M. Dukes, H Schalek, A. Oppelik's N ach, RndoL 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: G. Adair 38, 
rne de Varenne

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1© centów od jednega 
wiersza drobnym d ukieir (pełi t \

Don esieni. o ślubach, zaręczynach i inne irywati * 
korunikaiy po kronice za jedtn wiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondeucje 1 3  i nekrok.gjfc 3 0  centów od 
wiersza.

Drobne cgłoszenia 1 ł/„ centa od wyrazu. Pomieszania 
i salepy po 1 ct od wyrazu.

Keklamy w rurryee Ksm r.s ie  30 ct od wiersza

Wydawcy i właściciele: D r .  K a z i m i e r z  O s t a s z e w s k i  -  B a i * a ń » k i  i  M i e c z y s ł a w  ^ c h m i t t e

Cecha jubileuszu.
Lwów 21. m aja.

W  itj  podniosłej, wielkiej m anifestacji du ­
cha polskiego, jak ą  je s t m ezaprzeczenie dzisiej­
szy ubebód M ickiewiczowski, w ybijają się na 
wierzeń przed wszystkiem  innem  dwa znam ien­
ne m o m en ty : k u l t u r n y  i n a r o d o w y .
Przez chwilę rozw ażm y je po K olei.

Otóż n a ró d , który po rozkaw ałkow aniu jego 
ojczyzny, po bezprzykładnem  wyzuciu go z 
wszelkich ‘praw  samodzielnego by tu , żył stulecie 
całe w ciężkich Lajdanach niewoli politycznej, 
a jednak nietylko nie popadł w letarg duchowy, 
lecz przeciwnie, wydal z siebie w tym  wiekowym 
okresie niewolnictwa takiego olbrzym a, jak  nie­
śm iertelny A d am ; n a ró d , k tóry  w tym sam ym  
czasie, pom im o walk ustawicznych gwoli od­
zyskania swej niepodległości, zdołał jednak 
wzbić się na  szczyty sztuki i nauki, — tak . naród  
może chyba z dum ą rzec o sobie, że w dziejo­
wym pochodzie ludów  oświeconych dotrzym uje 
im kroku i do wielkiej skarbony kultury euro­
pejskiej składa na rów ni z nim i haracz ducho­
wy. Taki naród  m a też pełne p raw o , aby imię 
jego — acz w ym azane przem ocą z kart w spół­
czesnej h istorji — błyszczało iednak złotem i 
głoskam i na  fryzie przepięknej świątyni , k tó rą  
duch ludzai od wieków u m acn ia , rozszerza i 
ozdabia, a w której gore i jasne  światło w okół 
rozlew a niewygasający ogień na ołtarzu oświaty. 
A skoro tak jest, że naród  nasz stoi w jednym  
szeregu z najbardziej oświeconymi u dam i Eu­
ropy, io nic dziwnego, że na  rów ni z nim i od­
czuwa on potrzebę w yrażenia -wego hołdu 
genjuszow i, k tóry  w najcięższej dobie upoko­
rzenia i przygnębienia powszechnego — tak 
samo jak prom ienie wiosennego słońca odra- 

ją  skrzepią w śnie zimowym przyrodę — 
tak wiał 'rtrugi młodego łycła w  krew  i żyły 
swego społeczeństw a, ożywił je  i wzm ocnił n a ­
dzie ją , nie dał m u upaść w spodleniu roz- 
paczliwem.

Podzięka cieniom tego m istrza nad m istrze, 
k tó ra  obecnie się w yraża uroczystym  obchodem  
setnej rocznicy urodzin je g o ; bezbrzeżne fale 
m odłów -erdecznych, k tóre w tym  czasie od 
ołtarzy Pańskich popłyną do stóp Najwyższego; 
ten  nastró j pow ażny i dum ny, k tóry  w ciągu 
jubileuszowego tygodnia na  podobieństw o iskry 
elektrycznej krąży ć będzie po mózgach i sercach 
kilkunastu m iljonów  ludności p o lsk ie j, —
wszystko to  jest właśnie w ykładnikiem  ku ltu r- 
nym  święconej dzisiaj rocznicy.

Popatrzm y teraz na  m om ent narodow y. 
R ów now aży się on zupełnie z tam tym , dopełnia 
go harm onijnie, a m a u schyłku dogorywającego 
wieku, w czasach dziwnego zaniku m eałów  na­
rodow ych w śród ludów  cywilizowanych, wiel­
kie, w prost im ponujące znaczenie! Cześć, sk ła­
d an a  tym  obchodem  jubileuszow ym  przez na­
ród polski wielkiemu wieszczowi-patrjocie, św iad­
czy jaw nie i głośno o tej gorącej miłości Ojczyzny, 
k tóra  w stuletniej niewoli naszej zam iast ostu- 
azić się, właśnie zahartow ała się, rozpłom ieniła 
i w chwilach uroczystych — na w zór pro- 
tuberancyj słonecznych — m a siłę, w ybu­
chnąć ku niebu potężnym  slupem  ognistym . 
Społeczeństwa na Zachodzie, wolne, bogate, 
szczęśliwe, gdy obchodzą podobne naszem u 
św ięta, s ta ra ją  się olśnić tłum y, swoich i obcych,

Kromka niedzielna.
W  m oim  pokoiku pow inno być także dziś 

święto.
k ro n ik a 1̂  nie powiem, aby m iał sw oje p ra­

w a, ale posiada pewne przywileje, k tóre są sil­
niejsze od praw a dlatego, że po większej części 
niew iadom o, kto te przywileje postanow ił i tem  
bardziej w ątpliw en jest, czy je  kto kiedy znieść 
potrafi.

Na całej przestrzeni ziemi polskiej, je s t 
tylko dziś jeden  kąt, k tóry się nazywa nie po 
polsku, bc Galicją, gdzie w setną rocznicę u ro ­
dzin wielkiego poety wolno powiedzieć, iż z pod 
mogiły jego n a  cało pokolenia, które się w dąż 
będą kładły do grobu, popłyną promienie, . o 
krzepią i siłę budzą na wieki i wtedy naw et, 
gdy w rogów  dla nas nie stanie. S ą genjusze, 
które są rozkoszą ludzkości, są inne, co są jej 
sm utkiem  i takich Bóg pow ołuje do życia na 
ziemi, co sieją zniszczenie, ab) z niego wyszła 
odrodzenie. — Mickiewicz, je s t dla narodu pol­
skiego wszystkiem, bo gdyby nic nie pozostało 
tylko on jeden, to — „Jeszcze polska nie zgi­
nęła !!1...

„Na m oc złego — trzeba m oc dobrego* —

przepychem  zewnętrznym . Lecz tam  nie m a za­
pału szczerego; jakiejś myśli szerszej, w ybiega­
jącej po za ram y powszedniej troski o chleb, 
lub po za ochotę do zabawy, nie widzi się 
najczęściej w tego rodzaju obchodach .ludow ych* 
zagranicą. S tarorzym skie jeno „panem et cir- 
censes* m ają  wszędzie na myśli reżyserowie ta ­
kich festynów  i tem  właśnie czynią zadość upo­
dobaniom  swych m iljonów , tem  um ieją w ydo­
być z ich piersi sztuczny, błyskotliwy, chwi­
lowy zapał. U nas przecie inaczej! Ogół nasz 
sam , bez pom ocy rządów  i kas państw ow ych, 
dobyw a chętnie z ubogiej swej kalety grosz sie­
rocy, aby bodaj jako tako uświetnić na ze­
w nątrz swe narodow e rocznice. Lecz o ile z je ­
dnej strony b rak  kom pletny, Iu d  drobina ledwo 
wystawy dekoracyjnej w tych obchodach na­
szych, o tyle rów nocześnie z drugiej żywy ucLiai 
w nich bierze dusza i serce całego narodu . I dla 
tego takie rocznice, takie jubileusze w Polsce, 
zasługują w zupełności na m iano św iąt n a r o ­
d o w y c h !

Tych parę  refleksyj na tem at cechy obe­
cnego jubileuszu M ickiewiczowskiego, kończy­
my jednem  jedynem  życzeniem , k tóre nie­
wątpliwie całą Polskę stale ożywia... Oby przy­
szłym pokoleniom dane b y ło : obchodzić dw óch- 
setną rocznicę Mickiewiczowską już na obszarach 
wolnej i potężnej Polski, jak  ją  Jagiellonowie 
zostawili niefortunnym  niestety swym  spadko­
biercom ! Stan. W.

1 7 9 8  —  1 8 9 8 .
Jest mistrz, co wszystkie duchy wziął do chóru 
I wszystkie serca nastroił dc wtóru.

Gdy biesiadników wezwano na ucztę, go­
spodarzow i po niej przystoi od nich cześć i 
podziękowanie.

Niezwykła i niepowszednia to uczta, gdzie 
cześć dziś Drzypada z dcstoinych najdostojniej­
szemu, a biesiaduikam i są  Ludzkość i Polska.

T rzo d ę  już  p u kulenie za i.td ło  dó stołów, 
przez N.egu zastawionych, a  nie m a kresów  bie­
siadnikom  przyszłości.

S ta ją  przed Nim rzesze łaknące i głodne, 
w śród łez i żółci, a On je nasyca Chlebem i 
miodem.

Przystępują doń stroskani i w łachm a­
nach, a O n ich w blaskach kąpie i w p u r­
purę spowija.

*  **
Gdy Mick'ewicz raz już stanął w glorji 

m ocarzów  ducha, iskra boża, dająca im potęgę 
wszystkim w spó lną , starczyłaby dla nie 'śmier­
telności jego. Lecz po za tem  dziedzictwem 
wspólnem  genjuszów, zawładną! on trzem a 
wielkiemi szlakami życia ludzkości spotczesnej, 
k tóre go w yróżniają od innych kolosów, już 
nietylko j;Jto  m istrza słowa i p ię k n a , ale 
j a k u  władcę idei w strząsających św iatem  dzi­
siejszym

On pierwszy jako wieszcz podniósł n a ­
rodow ość w myśli twórczej społeczeństw, aż 
się stała dogm atem  i m otorem  politycznym  
jasno sform ułow ań) m, już nietylko jako  uczu­
cie bezwiednie zachowawcze, ale jako  św iado­
my program  przyszłości.

On pierwszy pod owym  sztandarem  n a ­
rodowości uderzył w niebo hym nem , a m o­
dlitw ą ,o  w ojnę powszechną za w olność 
l u d ó w * .

On pierwszy z rydw anu Apollinowego 
nie w abal się zstąpić na  .try b u n ę  ludów*, aby 
zażądać praw  l u d u  i być rzecznikiem rep re­
zentacji jego, ujętej w szeroki, wielki styl, tak 
różny od stylu epigonów jego.

Gdy 1848 rok  rozpoczął wcielanie tych 
idei, Mickiewicz był ich n ie ty k o  wyobrazicie- 
lem, lecz spóltw órcą i już dawniej ich zw iastu-

mówi proroczym  duchem  natchniony ksiądz 
Marek — toż Mickiewicz sam  przyniósł w sobie 
taką moc dobrego, że to  złe, co z fortec w ro­
gów naszych wywieszone zostało, aby nas zmódz, 
un !cestwić, a przynajm niej ubezwladnić — od­
bijało się od tej mocy dobrego, k tórem  Mickie­
wicz naród  opancerzył...

N iezbadane są drogi, którem i nu rody zdą­
żają do celów wytkniętych przez h istorję ludz­
kości — i niezbadane są  tajem nice źródeł, skąd 
wypłynie siła dobra, aby moc złą rue mogła 
dotknąć żj wego narodu  pocałunkiem  śmierci...

Śm iercionośne grom y spiżu i żelazu1 cichną 
pod kroplam i atram entu , co się nu papier m y­
ślą ludzką stacza.

Zwyciężono i połam ano oręż naszych bo­
haterów , co położyli życie na  polu krwawej 
walki — pióra Mickiewicza nie zdołali złam ać, 
ani Niemcy, ani Moskale... Toż ci ostatn i sam i 
pow iadają przez usta swego lu d u : ,co  napi­
sano piórem  — tego nie w yrąbiesz toporem *...

A jednak  rąb ią  ciągle, choć z nich sam ych 
drzazgi lecą... A ten , co piórem w , Księgach 
polskiego Dielgrzjrmstwa" wypisał ewangielję na­
rodow ą, płynie nietknięty przez pokolenia, jak  
słońce po przestw orach...

Prom ienie duchowej potęgi Mickiewicza wci- 
skają się we wszystkie pory  narodow ego jestestw a, 
przenikają duszę społeczeństwa, budzą z uśpienia, 
wzm acniają w osłabieniu, krzepią w zwątpieniu,

nem a wieszczem, skoro na 20 lat przed tem
w śród najgłębszego uśpienia ludów  i reakcji
zawołał •

Dalej, Dryło, z posad świata!
N o w e m i  cię p c h n i e m y  tory,

** *
Dziwnie gołębia czysiosć a p rosto ta  biła

w śród onych płom ieni . twórczości i wielkości 
ducha Jego, jak  znów zgodność niedościgniona 
życia w łasnego ze słow em . Gdy jedno żłobiło 
swe drogi w sercach i um ysłach ludzkich, d ru ­
gie je  pogłębiało i uwieczniało znag^«iiou i nic- 
zatartem , prawdziwości i świętości. S tąd to 
słowo, w rzynając się w duszę ludzką, osiąga 
tyle drgającej ciepłem życiem praw dy, stąd  ten 
niezwykły pietyzm dla Mickiewicza i kult nie­
m al religijny dla niego.

*  *  *
Jeśii jest p raw dą, że tylko z łona ludu

wielkiego wychodzą genjusze i naw zajem  — 
wielkość irh  spływa na naród , to oDoje stw ier­
dził aż nadto  Mickiemicz sam em  istnieniem  sw o- 
jem , sam ym  bytem jako  Polak. T a  wielkość, co 
oprom ieniła skroń jego, rzuciła jasność, i zacność 
na naród  cały, na kolebkę, z której wyszedł. 
O n jest chlubą naszą przed obcymi, a  zarazem  
świadectwem niespożytej żywotności naszej.

Lecz m a on bliższe, droższe dla nas zna­
czenie. Jako pogrobowiee Polski, on na czele 
duchów  wybranych, przyłożył dłoń ciepłą do 
stygnącego serca um iłow anej nadew szystko 
Matki i poczuł ją  budzić do nowego życia a 
zm artw ychw stania. O n  był jej kojącym  balsa­
m em  i pociechą, jej m iarą  i otuchą, aż pow stał 
z niej nowy, m łody naród , a on go krzepił, 
z upadku podnosił, objął w  ram iona, przye snął 
do łona jak  p-z) ac- i, kochanek, m ałżonek, jak  
o jciec:

Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić,
Chcę nim cały świat zadziwić!

i i • • * * *■ spełnić się wieszczenie poczęte w miło­
ści. Nie minęło dw óch pokoleń, a oto ten nie­
daw no w ątły, rozdarty , poniew ierany naród 
staje w cile j czerstwości i wspaniałości w śród 
innych; wielkich zadziwia żyw otnością a wiel­
kością, dając św iatu co chwila przodow ników  
na wszystkich pulach myśli, słowa i czynu. 
Wszak ci tu w szraiko nietylko sj nowie l-rwi 

jednej, ale dzieci fego samego ducha twórczego, 
tego ducha, k tórem u naród  pokrzepiony a 
wzmożony zawdzięcza swe odrodzenie i tw ór­
czość :

Ich każda myśl, jak promień wraca
^nowu do Niego, do źródła, do słońca
I nazad płynąc, znowu ich uzłaca,
Śle blask, blask bierze i blask ma za gońca 

** *
O tóż uczta nasza dzisiejsza. Jest za co 

dziękować, je s t za co cześć sk ładać: w  ucz­
cie tej

Jest Mistrz, co wszystkich duchy wziął do chóru 
I wszystkie serca nastroił do wtóru.

J a n  Grzegorzewski.

Obchód Mickiewiczowski.
P r e z y d j u m  t o w a r z y s t w a  s t r z e l e c k i e ­

go zaprasza członków do wzięcia udziału w uroczy­
stym obchodzie Mickiewiczowskim w dniu 22. b. m. 
Zbór w ratuszu o godzinie V*®- rano- Strój galo­
wy lub n trodowy z odznaką towarzystwa.

K o m i t e t  dla uroczystości Mickiewiczowskiej 
w Krakowie odbył onegdui posiedzenie. Jak wiado­
mo do komitetu delegowała rada miasta od siebie 
radców miejskich: Bartoszewicza, Chylińskiego, Jor- 
dana, Kiwusa, Pieniążka, Rehmana, Rottera, Rosen- 
blatta i ks. Spisa. Na onegdajszem posiedzeniu 
uchwalił komitet wzmocnić się przybraniem znaczniej­
szej liczby członków.

U c z n i o w i e  r u s k i e g o  g i m n a z j u m  w e  
L w o w i e  urządzają w przyszłym tygodniu obchód 
na cześć Adama Mickiew.cza.

W s z k o l e  St a s z i c a .  Obchód J00 rocznicy 
urodzin Mickiewicza dla szerszej pudliczności odbę­
dzie się w szkole im. Staszica w niedzielę dnia 22.

maja r. b. o godzinie 5, po południa z następują­
cym programem: 1. Rzecz o Mickiewiczu wygłosi
p. J. Piórkiewicz, 2 Kantatę Lu czci wieszcz? od 
śpiewa chór uczniów pod kierownictwem p. E. 
Urbanka. 3. Deklamację: „Mowa Sobolewskiego z 
Ul. części Dziadów* wygłosi akademik p. Jabłoński. 
4. Koncert Jankiela przy akompanjamencie fortepianu 
wykonają jsnny Bihałowiczówna i Szydłowska. 5. 
Chór uczniów odśpiewa: a) ,W ilję“, b) „Alpuharę*, 
c) „Wieniec melodyj narodowych*. Wstęp wolny 
tylko dla dorosłych.

W C z y t e l n i  k a i o l i c k i e j  we wtorek 24. 
bm odbędzie się uroczysty wieczór Mickiewiczu wsi L

W i d z i a ł  s t o w a r z y s z e n i a  „Gwi azda*  
zaprasza członków celem wzięcia udziału w pocho- 
dzi° Mickiewiczowsk.m do liGznego zebrania się w 
niedzielę dnia 22. maja o gudzmie S. rano w lo­
kalu stowarzyszenia, skąd greujalnie ze sztandarem 
pocnod do ratusza.

W s t o w a r z y s z e n i u  k u p c ó w  i mł o d z i e ­
ży h a n d l o w e j  we  L w o w i e  odbędzie oię wie­
czorek Mickiewiczowski W; śr^dę dnii 2 5 . b. m. Po 
słowie wstępnem wygłoszonem prze? dyrektora p. Si. 
Markiewicza, wypełnią program członkowie cnóru 
stowarzyszenia ze współudziałem pp. Jan kowskiego 
i profesora Klauzeka.

„Konc e r t  nad k o n c e r t a mi *  z „Pana Ta­
deusza* ilustrowany muzyką (forte ni ani przez profe­
sora M Signio, wyszedł oLecnie w drugim nakła­
dzie z druku i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Główny skład w księgarni Gubrynowicza 
i Schmidta we Lwowie.

Wy d z i a ł  Cz y t e l n i  a k a d e m i c k i e j  wzy­
wa wszystkich tolegów akademików do wzięcia u- 
dzialu w uroczystym pochodzie ku czci Mickiewicza 
w niedzielę dnia 22. maja r. b. Punkt zbornj w 
loialach Czytelni ikademickie1 i Bratniej pomocy
0 godzinie 8. ranu.

Z T o w. p e d a g o g i c z n e g o .  Na walnero 
zgromadzeniu członków kiakowskiegc oddziału To 
warzyntwa pedagogicznego uchwalono celem uczczenia 
stuletniej rocznicy urodzin Mickiewicza urządzić w 
Krakowie i powiecie krakowskim szereg uroczystości 
Mickiewiczowskich dla młodzieży szkolnej, szersze; 
publiczności i ludu wiejskiego.

„Mały Ś wi a t e k *  psmo dla dzieci i mło­
dzieży wydały piękny numer juDileuszowy ku u czczemu 
ustnej roczpicy nrudzm Adama Mtckławipy- Numer 
fen zaooi szesneecsie bardzo udatnyon iunracyj. Na 
ciele numeru znajduje się apoteoza Adama Mickie­
wicza, manku Walerego Eijasza. następnie widoki: 
Zaobte, Świronek Adama Mickiewicza, dom rodzi­
ców poety w Nowogródku, iara w Nowogródsu, 
góra Mendoga, u stóp której bawił się i  kolegami, 
dwa portrety wieszcza, jeden z lal: młodzieńczych, 
drugi w późniejszym wieku. WJno z czadów Mic­
kiewicza Dom, w którym mi >szkal w Kownie. 
Dalej jest kilka ilustracyj odnoszących się do utwo­
rów Mickiewicza, iak: Duszyczki dzieci zlatujące na 
„Dziady*. Zosit z „Pana Tadeusza*. Powrót taty
1 wspaniała rj~ma przedstawiająca mode] pomnika, 
który ma s t a n ą ć  w ł  fruawie. Uzęść literacką 
rozpoczyna śliczny wiersz St. Rossowskiego, a wszy­
stkie razem a-tykuły tworzą calośc zapoznającą dzieci 
z życiem wieszcza, jego pracami i znaczeniem tej 
wielkiej postaci dla narodu. Pięany ten i bardzo 
starannie wydany numer kosztuje 15 ct.

W g i m n a z j a c h  k r a k o w s k i c h  i szkole 
realnej w Krakowie obchód Mickiewiczowski odnyl 
się 18. bm.

W R i d z i e c h o w i e  obchód Mickiewiczowski 
odbył się w sobotę 21. bm w sali Tow. mmn. 
„Sokół.*

W W i e l i c z c e  odbedz.e się w sal teatralnej 
w niedzieię 22. bm. wieczorel muzyczno-wokalno- 
deklanacyjno-dramatyczny, z którego czystj dochód 
przeznaczony na fundusz budowy pomnika M..kie- 
wicza w parku wielickim. Początek wieczorku o 
godz. 7. wieczorem.

W H u i s i a t y n i e  postanowił zawiązany pod 
protektoratem Adama hr. Gołuchowskiego komitet 
obchodzić setną rocznicę urodzin Adama Mickiewicza 
d. 26. bm. z następującym programem: 0  godz. 6. 
runo wysfzały z moździerzy i poDudka z muzy»ą. 
O godz. 9. solenne nabożeństwo w kościele tz. trat. 
Po nabożeństwie zasadzenie drzewka Mickiewicza

obok kościoła, poocem nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej i otwarcie ul ty imienia Mickiewicza. 
Po tym akcie uczestnicy uroczystos ci udadzą się gre- 
mjzlnie i z muzyką dc. sau rady powiatowej, gdzie 
po zagajeniu odśpiewaną bid:ie kantata, wygłoszony 
odczyt popularny i wreszcie rozdane będą pomiędzy 
publiczność abumy pamiątkowe i portrety wieszcza. 
Tego samego ania o godz. 8. wieczorem zakonczy 
uroczystość wieczór muzyczno-deklamauyiny, z któ­
rego czysty dochód przeznacz się na cele dobro­
czynne. __________

Z prowincji.
B ełi 17. m aja. (Obchód rocznicy zniesienia 

pańszczyzny. — Bojkot (Polaków). D nia 15. bm . 
obcnodzili bracia nasi Rusini 50-letn ią rocznicę 
zniesienia „pańszczyzny*, przyczem my Polacy 
m ieliśmy sposobność przekonać się o życzliwości 
pobratym czego narodu  zostającego od wieków 
razem  z nam i. Pum inąw szy, że obchód pam iątki 
zniesienia pańszczyzny w Bełzie jest bezpod­
staw ny, gdyż m iasto to od daw nych czasów 
było wolnem , a tem  sam em  i jego mieszkańcy, 
to w każdym razie pam iątkę ta  pow inna była 
być jaw nym  i szczerym wyrazem  uczuć ze strony 
tycb, którzy ją  im ieniem  ludu swego uczcie 
chcieli, a nie m anifestacją skfcytą, rozluźniającą 
coraz hardziej węzły przyjaźni dwóch pokre­
w nych narodow ości, żyjących dotychczas przy­
najm niej tu  w tym  zakątku kra ju  dosyć zgo­
dnie ze sobą. Lecz znaleźli się tacy, co czują 
nienaw iść dc wszystkiego, co nie ruskie i innych 
w ten sposób nienaw iścią sycą. Że tak jest 
świadczy najlepiej okoliczność, iż ludność polska 
nic nie wiedziała o zan ,.a iach  i przygotow a­
niach się do wupomnianej uroczystości. N adto 
w sam  dzień obchodu postarano  się o to, aby 
nas nie było — ho nietylko zatknięcie i po ­
święcenie krzyża pam iątkow ego odbyło się pozno 
wieczorem, ale nad to  na wieczorek deklam a- 
cyjno-wokaiuy dany na zakończenie tej wieikiej 
uroczystości w czytelń* mieszczańskiej -uskiej 
n iedaw no założonej — nie dopuszczono ani je ­
dnego „Lacha*, chociaż w stęp dla R usinów  był 
p łatny Dlaczego 't Na to szanowni wnioskodawcy 
p Sa... et consortes odpowiedzieć potrafią. Dla 
nas wystarczy przysłow ie: „M ądru glow.e — 
dowe po  słow ie.1 Jaka była treść m ow y nu 
wieczorku nie wiemy, lecz m u rim r z tego wszy­
stkiego dom yślać się, że w wielkim zapale nie 
jed ao  wym knęło się tam  słó w to  zapraw ione 
przeciw nam  jadem  — dlatego nieobecność 
wszelkrej istoty krw i polskiej była z góry po­
żądaną. A przecież nie zasłużyliśmy tu na takie 
postępow anie z nam i ze strony  braci R usinów , 
bo co czynimy to jaw nie i nic zam ykam y im 
nigdzie w stępu, jak  oni nam , jakgdybyśm y byli 
trądem  dotknięci.

Choć sm utne — lecz prawdziwe 
Kcżdy z nas to czdje,
Że jakaś nić zawiści 
Tajem nie się snuje.

Lach
Kozowa 19 m a;a. (l)rokysiia. — Stosunki 

towarzyskie). Że drożyzna istnieje we Lwowie, 
m ożnabj sobie wytłóm aczyć, że to w dużem 
mieście, lecz żeby w tak m alej mieścinie jak  
nasza, naraz tak wszystko podrożało, to  niepo­
jęte Maezarze, piekarza, rzeźnicy, natu raln ie  
żydzi, robią, co się im  lyw nie podoba i u sta­
naw iają ceny dowolne, zaś nasza zwierzchność 
gm inna zapatruje się na  tc apatycznie i jeszcze 
podwyższoną taryfę na m ięsa potw ierdziła, po­
m im o, te  bydłe obecnie bardzo tanie. Mąka 
pszenna ju t  tutaj po 24 ct., kilo m ięsa po 40  ct. 
i to istna padlina lepsze bowiem m ięso w yw o­
żą za pozwoleniem  gm iny do Lw ow a bez wzglę­
du n a  potrzebę tutejszych m ieszkańców. Moze- 
by naci ojcowie m iarta  wglądnęli w tę  spraw ę, 
Lo i cierpliwość m a sw oje granice.

Życie towarzyskie u  nas stretw lało zupeł­
nie, jedynie czasem now a ploteczka zelektryzuje 
nieco naszą inteligencję i na tem  koniec. A nie­
m a nikogo tu taj, by zaw ołał: „Zgoda, porzućcie 
w aśn ie  i sw ary, a uczcijcie godnie naszego

drozach i chotby przew rotność kopała jej bez­
ustannie pod nogam i row y głębokie, jak  bywa 
ta bezdenna głupota ludzi m ałych, którym  się 
zdaje, że rob ią  coś wielkiego, a oni właściwie 
tylko źle robią.

Po za nam i — ze wszystkich narodów  sło­
w iańskich, potęgę ducha Mickiewicza najlepiej 
zrozumieli Rosjanie — i ci, co ludźm i są, i ci, 
co ludzi źrec óhcą... Pierw si go odczuli, drudzy 
poczuli m arność i m ałość rw oją wobec niego.

Nic komiczniejszego i głupszego, jak  to  ta r ­
gowanie się rrądu  rosyjskiego przy staw ianiu 
pom nika Mickiewicza w W arszaw ie!...

„I chciałabym  — i boję się* — tak  sobie 
wciąż śpiew ają dygnitarze m oskiewscy, stukając 
w pałce. Oczyv.iście, podpis na  pom niku m usi 
być i po rosyjsku. Przepis policyjny w ym aga, 
aby szyld był po rosyjsku, może być tylko po 
rosyjsku, bez polskiego — ale tylko po polsku 
przem guy. Zawsze rosyjski, urzędow y język, 
musL przy polskim stać na straży i pilnować, 
żeby się nie zbuntow ał. Tem oardziaj na  pom niku 
Mickiewicza może się zbuntow ać... Nikt tak me 
kwalifikuje się pod ścisły naozór po licy jn j, jak  
Mickiewicz. Tyle oberponem ujstrów  um arło , i 
ani śladu po mch, a  on wciąż żyje i buntu je  się!...

Jaxc. Bogdaniec.

zagtzew ają do wytrwałości w pracy w śród naj­
cięższego ucisku, błogosławiąc na drogę ofiary 
i heroizm u...

„Jam  jest miijon, bo cierpię za m iljon !,..* 
W  tym  bezbrzeżnym  bólu wielkiego poety, spo­
czywa przeogrom na potęga ducha Mickiewicza, 
k tó ra  oskrzydla znękane społeczeństwo i robi je 
odpornem , m ęskiein, nie tracącem  z oczów ni­
gdy ■ leałów  i silnej w iary w lepszą przyszłość 
w śród najstraszniejszych dopustów  Bożych i prze­
w rotnej ludzkiej roboty...

M.ckiewicz je s t odczuty, jako wieszcz — 
nie jesł jednak  zgłębiony, jako  jeden z na jpo­
tężniejszych myślicieli społecznych. W jego św ię­
tej prostocie, spoczywa cala głębia filozofji ży­
cia narodów , a tore  nie po to są na  ziemi, aby 
się wzajem nie pożerały i tuczyły nienaw iścią je ­
dnych do drugich... „Nie jesteś m i w rogiem , 
choć nie mówisz tym  językiem , co ja  — lecz 
wrogiem  dlatego, że źle robisz, a to złe — dla­
tego, że je s t złe, nie może być dobre dla ni­
kogo — naw et dla tego, co źle ro b i" ...

K anty, Hegle, Spinozy, badali duszę ludzką 
i pragnę 1 wiedzieć, skąd się ona w zięła, jeżeli 
jest. — Mickiewicz wierzy, że poczęta jest z Bo­
ga, a  więc prawdzie i spraw iedliw ości służyć 
pow inna, a nie ideom, k tóre ludzi przem ieniają 
w opętańców  złego i s tw arzają  piekło na 
z ie m i. . . .

Te pom niki, co m iasta polskie staw iają

Mickiewiczowi, są w idom ym i dokum entam . od­
czucia tego, co on m yślał i co cier pial... T o  jest, 
zresztą, że się tak  wyrażę, żywiołowy hołd dla 
wielkiego człowieka, k tóry  czuł i cierp.al za 
m iljony — ale w niedalekiej przyszłości, gdy ze 
szkoi i uniw ersytetó *r, d ,abeł przez rękawiczki 
porw ie nędzną doktrynę polityczną upraw ianą  
przez pedagogów  mosamwskich i niem ieckich i 
zawiesi ją na  Łysej górze sępom  na pożarcie — 
wówczas dzieła Mickiewicza dla młodzieży pol­
skiej będą kom entow ane w najdrobniejszych 
szczegółach i staną się niew yczerpaną skarbnicą 
m ądrości narodow ej, k tó ra  nigdy nie była, nie 
jest i nie będzie w przeciw ieństw ie do m ądrości 
wszechludzkiej, bo lest jej tylko potężnym  od­
łam em .

Genjusz przez pracę ducha swego narodu  — 
staje się wielkim synem  wszystkich narodów . 
Mickiewicz jest takim . Nie pragnie on nic ta ­
kiego dla swego narodu , coby b rio  krzywda dla 
innego. Jeśli po za granicam i Polski dziś Mickie­
wicz za m ało jeszcze jest zrozumiany jakc ge­
njusz ludzkości, za wdzięczyć to należy zw yro­
dniałym  stosunkom  politycznym , k tóre  są ni- 
czem innem , jak  cywilizacyjnem b arb a rzy ń ­
stw em . — Nie długo już będziem y n a  to  cze­
kali... Są juz na  nieh e i ziemi znaki, że, co 
ludzkie jest, m usi być ludzkiem , a  co poczęte 
z ducha praw dy — jes t p raw d ą  dla wszystkich, 
choćby U  praw da wiekam i b łąkała  się po bez-
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wieszcza A dam a Mickiewicza, nabożeństw em  i 
odczytem , — obudźcie -dę z letargu 1* A może 
taki glos nie byłby głosem w ołającego n a  
c-3zczy._________

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  22. maja.
O godz. 8 1/, rano przed ratuszem w Rynku 

zgromadzenie wszystkich instytucyj, stowarzyszeń i 
korporacyj dla ugrupowania się w pochodzie

O godz. 9. rano nabożeństwo uroczyste w ka­
tedrze rzym. kat.

O godz. 9. rano nabożeństwo w katedrze orm.
O godz. 10. przedpoł. pochód uroczysty z ka­

tedry na plac Marjacki.
O godz. 11. przedpoł. na placu Maijackim uro­

czystość położenia kamienia węgielnego pod pomnik 
Mickiewicza.

O godz. 4. popoł. w szkołach ludowych od­
czyty o Mickiewiczu.

O godz. 5. popoł. w szkole im. Mickiewicza 
obchód dla mieszkańców śródmieścia.

O godz. 7. wieczarem zebranie młodzieży pod 
pomnikiem Kilińskiego w parku, skąd pochód do 
miasta.

Teatr hr. Skarbka: Uroczyste przedstawienie 
w setną rocznicę urodzin Adama Mickiewicza. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem

Wieczorem illumlnacja miasta.

Dzisiejszy numer naszego pisma poświęeamy
pamięci Mickiewicza, nadto zaś dołączamy osobny 
„Dodatek mickiewiczowski“ zamiast zwykłego ponie­
działkowego dodatku literackiego. Numer ponie 
działkowy wyjdzie w podwójnej objętości i będzie 
zawierał obszerny opis uroczystości mickiewiczowskiej 
we Lwowie. Cała prasa polska w Galicji poświęca 
również łamy swoje czci nieśmiertelnego poety.

Kalendarz. Niedziela (22.): Julji p. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 20, zachód o godzinie 
7. minut 34.

Komitet ratunkowy w Jedności odbył od czasu 
swego ostatecznego zawiązania w niedzielę 15. maja 
parę posiedzeń w ściślejszem gronie pod prezyden- 
cją księżnej Jadwigi Sapieżyny i codziennie od godz. 
10 do 12 rozdawał biednym w lokalach „Jedności* 
(ul. Piesza 1. 1) wsparcia w chlebie, mące, kaszy, 
mamafydze i krupach. Dyżury pełniły przytem panie 
należące do komitetu, oraz pp. akademicy. Rozdano 
w dniach 17. maja zapomogi 460 biednym, w dniu 
l3go 380, w dniu l9go 432, w dniu 20go 750  
biednym. Biedni mimo bardzo nieznacznej porcji 
artykułów spożywczych, jakie przy ograniczonych 
funduszach możaa było im udzielić, przyjmowali po­
moc z największą wdzięcznośeią. Nędza icb straszna 
wzbudza gorące współczucie. Dla ochrony jednak od 
możliwych nadużyć, komitet rozsyła od jutra człon­
ków swych dla sprawdzania nędzy wspieranych bie­
daków w ich mieszkaniach. Niestety — fundusze w 
pierwszych dniach zebrane już się wyczerpują, a o 
obniżeniu ceny chleba mowy jeszcze niema. Smu­
tny też zawód spotkał komitet i towarzystwa dobro­
czynne, rozdające wsparcia między biednych, dzięki 
cofnięciu się rady miejskiej od obiecanego rozdawni­
ctwa 300 chlebów dziennie pomiędzy nędzarzy. Tych 
którzy twierdzą, że „nędzy niema*, wartoby zapro- 
siś, aby zechcieli jej się przypatrzyć przy rozdawni­
ctwie wsparć w „Jedności*. Więc też najgoręcej 
odzywa się komitet do serc litościwych z prośbą
0 wsparcie jego działania, o jałmużnę dla głodnych, 
dla których w czasie jeśli nie nadpłyną fundusze już 
w przyszłym tygodniu może zabraknąć chleba.

Za8tępcą syndyka Tow. kredytowego ziem­
skiego wybrany został w miejsce śp. dra Ostrożyń- 
skiego, dr. August Łoziński, a drugim zastępcą 
syndyka extra statum dr. Łępkowski.

Z uniwersytetu. P. Grzegorz Maijan Karol
Grzybowski, rodem ze Lwowa, asystent przy kate­
drze anatomji, syn emer. profesora gimnazjalnego, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim siopień do­
ktora wszoch nauk lekarskich.

Piśmienny egzamin dojrzałości w serninarjum 
nauczycielskiem w Stanisławowie rozpoczyna się d. 
7. czerwca (wtorek).

Istną plagą dla przechodniów ulicą Karola
Ludwika i placu Marjackiego jest natręctwo tak zwa­
nych „kwiaciarek*... męskiego rodzaju (przsważnie 
niechrzczonych). Każdemu lepiej ubranemu mężczy­
źnie, zwłaszcza, gdy jest w towarzystwie kobiet, taki 
obdartus przemocą wciska różę lub inny kwiat i
w sposób arogancki towarzyszy następnie tak długo,
póki nieotrzyma sowitej zapłaty. Czyż nie ma spo­
sobu uwolnienia publiczności od tych natrętów?

TU8Z0 letnie, w  zakładzie kąpielowym św. 
Anny przy ul. Akademickiej 1. 10 otwarty został z 
dniem dzisiejszym oddział tuszów letnich.

Lwów-Zimna Woda. Począwszy od tej nie­
dzieli aż do dnia 11. września r. b , kursować będą 
m iędzj Lwowem a Zimną Wodą pociągi lokalne 
Nr. 31 przychodzący do Lwowa o godzinie 7. min. 
30 rano i Nr. 32 odchedzący ze Lwowa o godzinie 
3. min. 16 po południu (czas kolejowy). Szczegó­
łowe rezklady jazdy tymi pociągami lokalnymi ogło­
szone są za pomocą plakatów. Bilety do tych po­
ciągów nabywać można także w biurze kolejowem 
informacyjnem (ulica Trzeciego Maja hotel „Impe­
rial*) w dnie powszednie od godziny 8. rano do 3. 
po południu zaś w niedziele i święta od godziny 8. 
rano do 12. w południe.

Z Żywca donoszą 18. b. m .: Arcyksiężna
Marja Teresa zjechała dzisiaj po południu z dziećmi
1 całym dworem w ośmnaście osób na dłuższy po­
byt do Żywca, witana na dworcu przez starostę p. 
Flechnera, burmistrza p. Sądeckiego i dyrektora 
dóbr arcyksiążęcych p. Dieffenbacha. Z arcyksiężną 
przybył również ochmistrz dworu Egon hrabia Gho- 
rinsky. Arcyksiężna uprzejmie roimawiała z przy- 
byłemi na dworzec osobami, a na zapytanie bur­
mistrza p. Sądeckiego, odpowiedziała, że stan zdro­
wia jej małżonka, arcyksięcia karola Stefana, który 
po ciężkiej operacji bawi jeszcze w Berlinie, jest 
pomyślny i że arcyksiążę w krótkim czasie zjedzie 
znów na kilkumiesięczny pobyt do Żywca.

Komunikacja z Warszawą była prawie przez 
dwa dni przerwaną wskutek ogromnej nawałnicy, 
jaka srożyła się we wtorek pomiędzy Pudą Guzo- 
wską a Radziwiłowem. Gwałtowna ulewa, a raczej 
wprost oberwanie się chmury uszkodziło, a miej­
scami nawet zniosło zupełnie plant kolejowy. Prze­
rwa komunikacji nastąpiła wskutek zerwania się 
grobli i śluzy w młynie wodnym pod Rudą Gu-

zowską, niedaleko plantu kolejowego. Nawałnica 
szalała na szerokim pasie pomiędzy Rydą, Radzie­
jowicami, Korytowem, . Miedniewicami, dochodząc 
do Radziwiłłowa, lecz najsilniej dała się uczuć 
miejscowości, położonej pomiędzy 44 a 48 wiorstą 
kolei warszawsko-wiedeńskiej. Tu woda tak wy­
soko wezbrała, że przez jakiś czas pokrywała tor 
kolei, pomimo że na tej przestrzeni położony jest 
on w nizinie na nasypie. Zerwawszy most z przy­
czółkami murowanymi i wiązaniem Żelaznem dłu­
gości trzech sążni, fala podmyła plant na prze’ 
strzeni około dwóch wiorst, wymuliwszy zupełnie 
ziemię i żwir, tak, że szjiiy z podkładami zawisł 
w powietrzu.

Ruch pociągów uległ zupełnej przerwie. Do­
piero we środę po południu zdołano ukończyć bu­
dowę pomostu, przez który przeprowadzać można 
było pasażerów i przenosić bagaże. Ruch towa­
rowy zupełnie wstrzymany, a z tego powodu w 
stosunkach handlowych zapanowała stagnacja. Ko­
munikacja z przesiadaniem trwać będzie dni kilka, 
gdyż doprowadzenie do porządku choćby jednego 
toru, pomimo pracy około trzystu ludzi, nie prędzej 
ukończone będzie, jak za pięć dni

Poświęcenie domu Matejki odbyło się — jak 
już donieśliśmy — onegdaj o godzinie 10. przed 
południem. Na uroczystość tę przybyli: książę-bi- 
skup Puzyna w towarzystwie swojego kapelana, 
prezydent sądu wyższego p. Czyszczeń, prezydent 
miasta p. Friedlein, delegat p. Laskowski, sekretarz 
akademji umiejętności profesor dr. Smolka, dyrektor 
Muzeum narodowego profesor Łuszczkiewicz, kon­
serwator krakowski dr. Stanisław Tomkowicz, pro­
fesorowie uniwersytetu dr. Jerzy Mycielski i dr. 
Piotr Bieńkowski, profesorowie szkoły sztuk pię­
knych pp. Stanisławski i Unierzyski (zięć Matejki), 
sekretarz tejże szkoły p. Gostkowski, radca miejski 
dr. Staniszewski i t. d. Ponieważ kilku z obe­
cnych nie znało jeszcze domu Matejki, przeto roz­
poczęto od obejrzenia zbiorów, przyczem honory 
czynił prezes komitetu i inicjator instytucji profesor 
Maijan Sokołowski, przy pomocy kustosza zbiorów 
p. L. Glattmana, objaśniając szczegóły i zwracając 
uwagę na najważniejsze przedmioty. Następnie 
akt poświęcenia rozpoczął książę-biskup krakowski 
od sypialni artysty, przechodząc z kolei salon, salę 
jadalną urządzoną obecnie jako muzeum i kance- 
larję. Dopełniwszy tej czynności, książę-biskup w 
krótkiem, lecz gorącem przemówieniu dziękował 
w imieniu społeczeństwa całej Polski profesorowi 
Maijanewi Sokołowskiemu, za doprowadzenie do 
skutku wspaniałego dzieła, które jest hołdem, zło­
żonym pamięci zmarłego wielkiego artysty, a zara­
zem życzył, by ci, co będą te zbiory zwiedzać 
i z nich korzystać, przejęli się duchemj Matejki, 
który wieje z każdego kąta i z każdego przed­
miotu tego domu, mianowicie duchem miłości 
Boga i Ojczyzny.

Na tern zakończyła się uroczystość, której 
uczestnicy położyli przed wyjściem podpisy swoje 
w przygotowanej na to księdze.

Z Tow. ubezpieczeń. Urzędnicy krak. Tow. 
wzaj. uberpieczeń, przeciwko którym wdrożono do­
chodzenie dyscyplinarne z powodu posądzenia o za­
chowanie stanowiska milczącego wobec nadużyć po­
pełnionych przez b. naczelnika biura Czesława Kie- 
szkowskiego, zostali obecnie od wszelkiej odpowie­
dzialności zwolnieni, albowiem dochodzenie ścisłe ża­
dnej- w tym kierunku z ich strony nie wykazało 
winy.

Burza Z gradem przesunęła się wczoraj po­
nad Lwowem i odświeżyła nieco powietrze.

Wiliam Glad8tone. Ze śmiercią Gladstone’a 
ztąpil do grobu najszlachetniejszy typ nowożytnego 
męża stanu. Był ou jedynym może w swojej epoce 
przedstawicielem idealistycznego kierunku w polityce, 
który swym ideałom pozostał wisrny do ostatnich 
chwil życia, wierzył w możliwość ich tryumfu i dą­
żył wytrwale i kosekwentnie do icb urzeczywistnienia. 
Stanowił on najzupełniejsze przeciwieństwo z Bis­
marckiem i zasady: „siła przed prawem* nietylko
nigdy nie uznawał, ale przeciwnie, jako dogmat swej 
polityki postawił hasło: „Sprawiedliwość pokrzywdzo­
nym*. Być może, że działalność Gladstone’a z po­
litycznego punktu widzenia nie zawsze była wolna 
od zarzutów, ale błędy i omyłki popełniał chyba 
każdy mąż stanu, gdyż nieomylność nie jest udzia­
łem dyplomatów, to przecież jest pewne, że pomi­
mo nieustannych usiłowań, aby swym zasadom dać 
należyty wyraz w swej polityce, interesów swego 
kraju nigdy na szwank nie naraził i był zawsze 
czujnym i bacznym strażnikiem wielkości i po­
tęgi Anglji.

Miał on w swej ojczyźnie gorących przyjaciół 
i zaciętych przeciwników. Gladstone był pierwszym 
z kierowników angielskiej nawy państwowej, który 
zrozumiał, że powetowanie krzywd, wyrządzonych 
Irlandji, jest nietylko postulatem dziejowej sprawie­
dliwości, ale także warunkiem przyszłej pomyślności 
Wielkiej Brytanji. W Drew wiekowym przesądom i 
Uprzedzeniom, wbrew tej niskiej popularności, która 
opiera się przedewszystkiem na instynktach raso­
wych nienawiści, wbrew ustalonym kierunkom do­
tychczasowej wewnętrznej polityki, rozpoczął Glad- 
stene z elementarną siłą głębokiego przekonania tę 
pamiętną walkę o samorząd Irlandji, której poświę­
cił ostatnie dwadzieścia lat swego życia. 1 historja 
XIX. wieku, tak sbfita w wielkie epizody, mało ma 
piękniejszych kart.

Sędziwy mąż stanu rzucił się w wir propa­
gandy politycznej z młodzieńczym zapałem, wiedząc 
dobrze, że tryumfu swych idei nie dożyje. Trzeba 
było przekształcić niejako całą dnszę angielskiego 
ludu, otworzyć mu oczy na niegodziwość patrjoty- 
zmu, karmiącego się tępieniem słabszych narodów, 
niweczyć niechęci religijne, prostować fałsze histo­
ryczne, a to wszystko w imię ideału sprawiedliwości 
i w chwili, kiedy Bismarck upojony niebywalemi 
powodzeniami i na nich oparty, rzucał na stałym 
lądzie barbarzyńskie hasło: ausrotten! jako jodynie 
zbawcze dla wielkich mocarstw. Jednakże olbrzymi 
wysiłek woli i porywająca wymowa Gladstone’a od­
niosły najświetniejsze zwycięstwo, jakiem polityk 
może się poszczycić. Znaczna większość ludu po­
szła za jego wezwaniem i w pałacu westminterkim 
zebrał się parlament, którego większość, jako pier­
wszy punkt swego programu, postawiła równoupra­
wnienie Irlandji.

Zbieg niepomyślnych okoliczności, odstępstwo 
grupy Chamberlaina i opozycja izby wyższej, nie 
pozwoliły na urzeczywistnienie planów Gladstone’a; 
ale myśl przez niego rzucono już nie zginie i sztan­
dar przez niego rozwinięty zawsza będzie gromadził 
potężne stronnictwo, a do niewielu ludzi można ró­

poety: „i moje bę- 

liberalnego stron-

wnie trafnie zastosować słowa 
dzie za grobem zwycięstwo*.

Gladstone był przywódcą 
nictwa.

Nieskazitelny charakter Gladstone’a, jego szla­
chetność, podniosłośćj i wierność dla zasad, robią 
go jedną z najszlachetniejszych postaci nowożytnej 
historji, a śmierć o f thc great old mcm, opłaki­
wana w Anglji, jako narodowa strata, wywoła w 
Europie całej szczery żal i serdeczne współczucie.

Szkoła dw. Zofji obchodziła w d. 15. bm. 
uroczystość swej patronki, przyczem w bardzo pię­
knych, a serdecznych i ciepłem tchnących słowach 
przemówił do zebranej dziatwy katecheta, kanonik 
ks. Woydag. Przed obchodem w szkole udały się 
dzieci na nabożeństwo do kościoła św. Mikołaja. 
Szkoda tylko, że deszcz zmoczył dzieci co się zowie. 
Aczkolwiek nie bardzo nam to przyjemnie, musimy 
jednak zwrócić uwagę księdza katechety, że prowa­
dzenie dzieci do dość oddalonego kościoła św. Mi­
kołaja, podczas gdy się ma prawie pod nosem ko­
ściół św. 2ofji, nie licuje bynajmniej z wymaga­
niami bygjeny. Mamy nadzieję, że się to w przy­
szłości nie powtórzy.

Iluminacja. Na onegdajszem poufnem posie­
dzeniu uchwaliła rada miejska wziąć udział w nie­
dzielnej iluminacji mickiewiczowskiej, mianowicie 
oświetlić wszystkie gmachy i budynki miejskie, na­
tomiast odezwy, zwykłej w takich wypadkach, pre­
zydent miasta nie wyda.

Dyrekcja policji wydała bardzo rozsądne roz­
porządzenie, ażeby wszelkie istniejące lub powstać 
mogące we Lwowie orfea — na razie jest jedno - 
zamykane były o godz. 1. w nocy, zaraz po skoń­
czeniu się produkcji, a nie o godz. 3., jak było 
dotąd. W Krakowie postąpiono wprawdzie energi­
czniej, kasując tingle zupełnie, ale dobre i to na 
początek, zwłaszcza, że słynne orgje rozpoczynały 
się właśnie o godz. 1., gdy „śpiewaczki* zstępo­
wał/ z wyżyn swojej estrady na salę i rozpoczy­
nały haniebne rzemiosło eksploatowania „ambicji* i 
kieszeni różnych dutków i niezdemaskowanych je­
szcze defraudantów. Podobno jedyny teraz we Lwo­
wie tingl robi tak złe interesy, że jest do sprzedania.

„Wielmożna pani.* Onegdaj na stację ratun­
kową zgłosiła się służąca Paraszka Jaremko, prosząc
0 opatrzenie jej. Rzeczywiście dziewczyna Lyła tak 
silnie pokaleczona, że należało założyć jej opatrunek 
na prawą rękę. Fakt sam na pozór wydaje się być 
zwykłym i nie nadającym 8ję do publicznego ogła­
szania go — ileż to bójek jest w ciągu chociażby 
jednej niedzieli tylko... ale... Ale w tym wypadku 
zachodzi okoliczność, dotąd jeszcze niejako pozaku- 
lisuwa — oto dziewczyna zosta pobita przez panią
1 zs co? Za to, że nie powiedziała do swej chlebo­
dawczym „wielmożna pani. Inde irae. „Wielmożna 
pani* zeszła na chwilę z wysokości swej „wielmo- 
żności* i wzięła się całkiem po prostacku do walenia 
dziewczyny, gdzie się udało, ba nawet chciała jej 
nos ukręcić. Przyznajemy się, że taka „wielmożność* 
imponuje nom w wysokim stopniu! Dodać pależy, 
iż Parasia służyła u swej „wielmożnej* pani H. (ul. 
Głęboka 1. 7 II. piętro) prawie rok i sprawowała 
się... chyba dobrze, bo z książeczki służbowej o tem 
dowiedzieć się nie można. „Wielmożna* pani uwa­
żała za stosowne najpierw nie zameldować wcale 
służącej, i  po drugie, wypisawszy świadectwo, uwa­
żała za stosuwne... wytrzeć jel Gały fakt podany 
już jest ao wiadomości władzy, gdzie też książeczka 
jako dokument zostanie złożona.

Z oddziału kolarzy „Sokoła* lwowskiego.
W dniu 19. bm. odbyła się wycieczka inaugura­
cyjna do Gródka przy udziale około 60 druhów, 
wśród których kilka pań i znaczny zastęp gości, 
członków Akademickiego klubu cyklistów i Tow. ko­
larzy wyścigowych. Przed Gródkiem urządzono wy­
ścig na przestrzeni 5 kim. Do mety przybyli: Ko- 
moniewski Seweryn w 9 min. 10 sek., Łazowski 
Władysław w 9 min. 30 sek., Zgoda Michał w 10 
min. Dwom pierwszym zwycięzcom dostały się piękne 
nagrody honorowe. Serdeczne wyrazy podziękowania 
należą się członkom „Sokoła* gródeckiego, którzy 
z muzyką sokolą na czele wystąpili na przywitanie 
wycieczkowców.

Z kasy chorych m. Lwowa. Onegdaj ukon­
stytuował się nowo wybrany wydział nadzorczy. 
Prezesem wybrano p.  Stanisława Bobelaka, urzędni 
ka banku hipotecznego, wiceprezesem dra Zygmunta 
Kitaya, koncypienta adwokackiego.

Młoda kobieta, przystojna, dwudziestokilkole- 
tnia szatynka, bardzo przyzwoicie, a nawet szyko­
wnie ubrana, rzuciła się onegdaj wieczorem o g. 10 
kolo kawiarni wiedeńskiej na szyny tramwajowe w 
chwili, gdy pędem nadjeżdżał właśnie wóz tramwaju 
elektrycznego. Konduktor Schneider, widząc w cie­
mności jakąś postać, rzucającą się na szyny, w mgnie­
niu oka zatrzymał wóz — a równocześnie aparat 
bezpieczeństwa, umieszczony na froncie wozu, od­
rzucił desperatkę na bok tak szczęśliwie, że jej się 
nic złego nie stało. Stojący w pobliżu policjant spro­
wadził ją na inspekcję policyjną i powierzył bada­
niom komisarza, pełniącego służbę. Badana od g. 
10 do 12 nieznajoma milczała uporczywie, nie chcąc 
dać żadnych wyjaśnień, odnoszących się do jej oso- 
by —- tylko bez przerwy płakała spazmatycznie. Na- 
koniec powiedziała, że nie ma we Lwowie rodziny 
i prosiła, aby pozwolono odejść jej do domu. Ko­
misarz policji ze względu na jej silne zdenerwowa­
nie nie pozwolił jej odejść. Ani nazwiska, ani adre­
su nie chciała wyjawić.

Niewyjaśniony wypadek śmierci. Anna Go 
gosza, sługa, rodem z Kątów, powiatu Złoczów, 25 
lat licząca, gr. kat. religji, stanu wolnego, zgłosiła 
się dnia onegdajszego u lekarza miejskiego dzielnicy 
IV. ze swoim 3 - miesięcznym nieżywym synem z 
prośbą o wydanie poświadczenia naturalnej śmierci, 
w celu pochowania zwłok. Lekarz jednak orzekł, że 
w tym wypadku zachodzi podejrzenie, że dziecko zo­
stało uduszone, ponieważ krwawiło z ust. Dlatego 
też odstawiono zwłoki do kostnicy miejskiej w celu 
przeprowadzenia obdukcji, a Gogoszównę uwięziono.

Zbieg wojskowy. Wachmistrz l i  p. ułanów 
Antoni Wacek, stacjonowany w Przemyślu, żonaty, 
sprzeniewierzywszy 2000 zł. otrzymane celem wy­
płaty przedsiębiorcom, zbiegł z Przemyśla z szanso- 
nistką Karoliną Bongar, 19 lat liczącą z Wiednia, 
i skrył się z nią na razie we Lwowie. Wskutek te­
legramu z Przemyśla, odszukały organa dyrekcji po­
licji czułą parę i aresztowały w chwili, gdy w re­
stauracji p. Jankowskiego się zabawiała.

Waceka oddano władzom wojskowym, a Karo­
linę Bongar pozostawiono na wolnej stopie.

Wybory do rady powiatowej w powiecie żół­

kiewskim, odbędą się w dniach 27., 28. i 30. 
czerwca r. b.

Do Ameryki ulotnił się Leon Korybski, b. dy­
rektor i spólnik domu handlowego pod firmą „Ko­
rybski, Śląski i Sp.* w Krakowie przy ulicy św. 
Anny. Korybski wspólników swoicD wprowadził w 
ogromne kłopoty finansowe i naraził na szkody, 
wynoszące kilkadziesiąt tysięcy zł. Uciekł do 
Hamburga, a stamtąd, przed kilku dniami, wyru­
szył w podróż do Ameryki. Z pokładu okrętu „Au­
gusta Wiktoija* wysłał list do jednego ze swoich 
byłych spójników. W liście rym, obejmującym dzie­
sięć stronic pisma, przyznaje się do winy i wszel­
kie manipulacje szczegółowo opisuje. N i własny 
użytek, jak twierdzi, zużył 7000 zł. W chwili 
otwarcia domu handlowego obarczony był długami 
lichwiarskimi i mial nadzieję spłacenia ich ze 
spodziewanych zysków, lecz stopniowo zabrnął 
w defraudacje, które zmusiły go do wyjazdu za 
morze.

Udpowiedż redakcji, Se. Oddział ck. stra iy  
skarbowej w  Kałuszu. We Lwowie niema wcale 
domu poprawy dla chłopców. Zakład taki zamierza 
wprowadzić w życie wydział krajowy — na razie 
jednak sprawa jest dopiero w stadjum przygotowaw- 
czem.

* Znaleziono na ulicy Teatralnej srebrny ze­
garek damski; odebrać można w gmachu dyrekcji 
kolei państw, drzwi nr. 23.

* Wykład prof. Twardowskiego , 0  psycho- 
logji* w kółku naukowem bratniej pomocy słucha­
czów politechniki n ie  o d b ę d z i e  s i ę  w sobotę z 
powodu równocześnie przypadającej uroczystości mic­
kiewiczowskiej w „Sokole.* Następny wykład we 
wtorek d. 24. bm. o godz. 7*/j wieczorem.

* Msza Żałobna za duszę ś. p. Fryderyki z 
Zihnów T u r a s i e w  i c z o w e j  odbędzie się dziś, 
jako w rocznicę jej śmierci w kościele św. Mikołaja 
o godzinie 8 7* rano.

Obchód Mickiewiczowski.
Ur o c z y s t y  o b c h ó d  Mickiewiczowski w „Ska- 

le“ odbędzie się d. 26. bm. Rano dziękczynne na­
bożeństwo w kościele św. Marji Magdaleny. Wieczo­
rem uroczysty obchód pod artystycznem kierowni­
ctwem p. dyrektora R. Schwarza z udziałem pań: 
Baranowskiej, Schuppównej i w. i.

W s z k o l e  l u d o w e j  m i e j s k i e j  im.  El ­
ż b i e t y  obchód jubileuszowy rocznicy urodzin Ada­
ma Mickiewicza odbędzie się w niedzielę 22. bm. 
o godzinie 4. po południu.

O d c z y t ,  który na dzisiejszem uroczystem ze­
braniu w sali „Sokoła11 wygłosi prof. dr. Józef Tre- 
tiak z Krakowa, ma tytuł: „Kto jest Mickiewicz?“

W kole l i terackiein odbył się w piątek bardzo 
piękny obchód uroczysty na cześć Mickiewicza. Salo­
ny koła i oszklona weranda w gmachu teatralnym 
były ozdobione zielenią, pośród której widniał posąg 
nieśmiertelnego poety. Blisko 200 osób zebrało się 
na obchodzie i wysłuchało w podniosłym nastroju 
ducha wszystkich punktów programu. Gorąco okla­
skiwano produkcje Tow. muzycznego („Pieśń filare­
tów* i chór młodzieńców z „Dziadów*), odczyt Ja­
na Kasprowicza o początkach poezji czynu u Mickie­
wicza, deklamację Woleńskiego, który porywająco 
wygłosił „Odę do młodości* i wreszcie końcowe 
przemówienie sędziwego Karola Btzozowakiego, 
owiane czarem prawdziwego natchnienia, Na ob­
chód nadeszły telegramy od redakcji liter, tygo­
dnika Svetoeor w Pradze, od tow. literatów cze­
skich „Maja* i od znanego literata p. Adolfa 
Czernego. Wszystkie stylizowane były po polsku.

Wy d z i a ł  T o w a r z y s t w a  p r a w n i c z e g o  
l w o w s k i e g o  uprasza wszystkich członków Towa­
rzystwa, którzy pragną wziąć udział w uroczystym 
niedzielnym pochodzie Mickiewiczowskim do katedry 
o przybycie o godz. pól do dziewiątej rano przed 
ratusz i zajęcie miejsca za Towarzystwem polite- 
chnicznem, a przed izbą handlową i przemysłową.

Od e z wa  do m i e s z k a ń c ó w  mi a s t a  Lwo-  
w a. Miasto nasze, a z niem cale społeczeństwo pol­
skie, obchodzi w dniu dzi Icjszym wielką rocznicę 
urodzin genjalnego wieszcza Adama Mickiewicza, któ­
ry potężną swą pieśnią pobudzi’ naród do nowego 
życia.

Honor miasta wymaga, aby ta uroczystość od­
była •’*?, w spokoju i powadze, w nastroju godnym 
stolicy kraju, na którą w tej chwili zwrócona jest 
uwaga wszystkich ziem i krajów, gdzie tylko żyje 
myśl polska.

W przekonaniu, że mieszkańcy Lwowa calem 
sercem uczestniczyć będą w niezwykłej tej narodo­
wej uroczystości — zwracam się do nich z uprzej­
mą prośbą, aby spokojnem zachowaniem i chętnem 
stosowaniem się do wskazówek straży obywatelskiej 
zechcieli się przyczynić do uświetnienia obchodu i 
podali pomocną dłoń tej straży w utrzymaniu po­
rządku.

Jeżeli wszyscy złączymy się razem w tej pra­
cy, to możemy być pewni, że spokój zamąconym 
nie będzie.

Lwów 22 maja 1898.
Dr. Oodeimir Małachowski, 

prezydent m. Lwowa.
Od e z w a .  W dniu dzisiejszym obchodzi mia­

sto nasze uroczyście setną rocznieę urodzin Adama 
Mickiewicza.

Leży to w interesie godności stolicy kraju i jej 
mieszkańców, ażeby ta uroczystość wypadła wspa­
niale i nie została zamącona żadnem zajściem.

Celem tedy utrzymania spokoju i porządku 
w czasie uroczystości utworzona zostanie straż oby­
watelska.

Chcący wstąpić w szeiegi straży obywatelskiej, 
raczą się jawić dziś w niedzielę, 22 bm. 0 R° 
nie 8 rano w podwórzu ratuszowena.

Prosimy o jak najliczniejszy udział.
Lwów 21 maja 1898. , .
Oodeimir Małachowski, M ichał Michalski, 

Antoni Małecki, Adam  Krechowwckt, Antoni 
D e ię d e ie le w ic e ._______

Z izby sądowej.
,L ’argent. *

Lwów 20. m aja.
D alszy ciąg zeznań G oldsterna przyniósł 

jednak niepospolitą niespodziankę. Oto Gold- 
stern  w  swoich tęp y .h  zresztą zeznaniach w y­
jaw ił, że był doskonale poinform ow any o wszy­
stkich operacjach swego wspólnika — w śledz­
tw ie m ów ił w prost przeciwnie — wobec czego

niewinność Goldsterna staje się mocno proble­
matyczną.

Na podstawie tej właśnie sprzecznoś.i, ja­
ka zachodzi pomiędzy zeznaniem sledczem Gold­
sterna, a wczorajszem, prokurator p. Karano- 
wicz postawił wniosek, ażeby r o z p r a w ę  p r z e r ­
w a ć  i z a r z ą d z i ć  n o w e  ś l e d z t w o  — tem 
bardziej, że istnieje skarga subsydjarna, w któ­
rej jako obwiniony figuruje także Goldstern.

Wnioskowi temu sprzeciwiał się w półgo­
dzinnej przemowie obrońca Loewenherza, cir. 
Grek, poczem trybunał udał się na naradę, któ­
ra trwała tak długo, że ogłoszenie jej rezultatu 
musiano odroczyć do dnia następnego.

Lwów 21. maja.
Proces odroczono.
Trybunał przychylił się do postawionego 

wczoraj wniosku prokuratora, ażeby przerwać 
rozprawę i zwrócić akta sędziemu śledczemu. 
Będzie nowy akt oskarżenia i nowy proces. 
W ten sposób ciągnąca się od lat 3 zawiła 
sprawa upadku firmy „Goldstern &Loewenherz* 
przewlecze się znowu na nieokreślony przeciąg 
czasu.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Stronnictwo radykalne w Serbji silnie agi­

tuje przeciw dynastji, dowodząc chłopom, że 
rzeczywistym królem znowu jest Milan, i że 
nowa skupczyna, do której wybory niebawem  
nastąpią, otrzyma rządowy projekt, uznający 
kościół katolicki za równouprawniony z cerkwią 
prawosławną, a celem tego projektu jest skato- 
liczenie Serbji. Aby do tego nie dopuścić, chło­
pi powinni wybrać do skupczyny raaykałów. 
Obóz liberalny rozdwoił się: jedni pod dowódz­
twem Risticza stoją przy rządzie, inni, oblaw ­
szy wodzem Ribaraca, przymknęli do radyka­
łów. Również postępowcy rozdzielili się na dwa 
stronnictwa, z których jedno, kierowane przez 
Maksimowicza grorfi przejściem do opozycji, je­
żeli rząd nie usunie przybyłych z Rzymu mi­
sjonarzy i nie ogłosi, że nie ma zamiaru równo­
uprawnić kościoła katolickiego z prawosła­
wnym.

Porta przez swych ambasadorów zwróciła 
się do mocarstw z przedstawieniem, w którem 
zwraca uwagę na to, że Turcja spelaila wszyst­
kie swe zobowiązania względem Grecji tak po­
śpiesznie, że nie można wątpić o jej szczerej 
chęci uporządkowania wszystkich spraw, kióce 
doprowadziły były do wojny z Grecją. Porta 
spodziewa się zatem, że mocarstwa bez zwłoki 
przystąpią ao ostatecznego załatwienia sprawy 
kreteńskiej.

Jeneralny gubernator djarbekirski doniósł, 
że w całym kraju szatt-el-arabskim (w dołinie 
rzek Eufratesu i Tygrysu) od ośmiu miesięcy 
nie było ani kropli deszczu, natomiast panują 
nadzwyczajne upały. Dotąd nic tam nie posia­
no. Będzie głód, a już teraz tak wielki brak 
żywności, że tłumy włóczą się po drogach i na­
padają karawany, zdążające do zatoki Perskiej. 
Jeneralny gubernator prosi o zboże i wojsko, 
ponieważ zaburzenia lada dzień wybuchną.

Delegacje wspólne.
(Depesze telegraficzne i telefoniczne).

Budapeszt 21. maja. Na plsnarnem posie­
dzeniu delegacji węgierskiej przyjęto bez zmiany 
preliminarz wspólnego ministerstwa skarbu, naj­
wyższej izby rachunkowej i budżet ministerstwa 
spraw zagranicznych. Następne plenarne posie­
dzenie w poniedziałek.

Budapeszt 21. maja. Sprawozdanie komisji 
budżetowej delegacji austrjackiej o kredycie oku­
pacyjnym podnosi, ze budżet Bośnji i H eicogo- 
winy w  roku bieżącym tak samo jak w latach 
poprzednich zupelaie dopasowanym jest do nor­
malnego sianu przychodów i wydatków bd- 
śniacko-hercogowiń8kiego zarządu krajowego.

Dalej zaznacza sprawozdanie, że materjal- 
ny rozwój kraju dzięki energicznemu, świado­
memu celu zarządowi postępuje ciągle naprzód, 
wskutek czego komisja budżetowa uważa się za 
uprawnioną a nawet obowiązaną powtórzyć 
dziś te same wyrazy najszczerszego zadowolenia 
z powodu świetnego rozwoju kullurnych i eko­
nomicznych stosunków w krajach okupowanych, 
jakie już znalazły były miejsce w sprawozdaniu 
komisji w roku zeszłym.

W dalszym ciągu podnosi sprawozdanie 
konieczność utworzenia połączenia kolejowego 
między Bośnją a Dalmacją.

Buda098Zl 21. maja. Ce9arz nadał Ozlon- 
kowi delegacji węgierskiej drowi Maksymiljanowi 
F a l k o w i  krzyż komandorski orderu św. Ste­
fana.

Sytuacja.
(Depesze telefoniczae I telegraficzne).
Wiedeń 21. maja. Jak Neue Freie Presse 

donosi, krajowa dyrekcja skarbu w Pradze wy­
dala rozporządzenie dla przeprowadzenia rozpo­
rządzeń Gautschowskich. Rozporządzenie to po­
stanawia, że z magistratem miasta Pragi należy 
korespondować po czesku albo po niemiecku, 
natomiast krajowa dyrekcja skarbu i reprezen­
tacja miasta Pragi korespondują wylącznie Po 
czesku. Reskrypty ministerstwa skarbu mają 
być tłómaczone na język czeski.

Neue Freie Presse twierdzi, że rozporzą­
dzenie to do żywego Niemców oburzyło i ^y_ 
wola w parlamencie namiętną ro*Pr*w S* .

Praga 21. maja. Jak Bohem*<* . onosi, rząd 
węgierski dał austrjackiemu rządowi ermin do 
15. czerwca b. r. celem porozuznien,a się z p0_ 
szczególnemi grupami w Prawie
ugody austro-węgierskiej. JeiŚl1 ®. ®rrnm upły­
nie bez skutku. Węgrzy pi"EyB̂ 4P 3 o urządze­
nia samodzielności clowej-

Praga 21. maja. a p e w n it f £
że podwyższenie plaC f ^  rządowych
stanie się już niebawem taktem dokonanym.

Go do ugody z ęKrami, to ze strony 
austriackiej zaprop°“ owano Przedłużenie prowi- 
zorjum ugodowego jeszcze na rok, Węgrzy je-

Żąd
Wspierajcie przemysł krajowy 

ajcie w szę d z ie  tutek IVieinojo w sk iego!
odznaczonych dwoma ™pysiami zasługi, — Należy strzedz się przed naśladownictwem. " W

S. W. Niemojowski, Lwów, plac Marjacki
M ain n u io io  L nanonnnA nnłb i■ 1 reprodukcjami obrazów znanych mistrzów, z widokami w sz y s tk ic h  * r humorystyczne, drastyczne,
Najnowsze IB lit KI. okolicznościowe, charakterystyczne itd. — Przeszło 3000 za.ere3 ha ^nZ16’ SẐQ̂A °d  ̂ °*’
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dnak stanowczo się tem u oparli. Jeżeli nie uda 
się przeprow adzić ugody drogą no rm alną , to 
rząd węgierski urządzi samodzielność ciową, 
a z początku przystąpi do separacji handlowej, 
to znaczy zaw rze z A ustrją  trak ta t handlowy, 
jak  z państw em  sprzym ierzonem .

Wiedeń 21. m aja. N. W . Tagblatt wyraża 
przekonanie, że sesja czerwcowa rady państw a 
będzie zupełnie bezpłodną, chociażby się ukoń- 
czyla dyskusja językow a i w ybraną została ko­
m isja dla spraw  językowych

Monachjum 21. m aja. Poseł W olf przem a­
wiał tu  wczoraj na  zebraniu, w  którem  wzięto 
udział około 600 ludzi. Muwil o walce kultury 
niemieckiej z barbarzyńcam i słowiańskim i. Po 
m ow ie wręczono m u srebrny  wieniec.

Wiedeń 21. m aja. Do N . fr. Presse dono­
szą z Budapesztu, że pogłoska jakoby rząd w ę­
gierski odm ówił rządowi austrjackiem r przedło­
żenia prow izorjum  ugodowego jest zupełnie bez­
podstaw ną. Również bezpodstaw ną jest pogłoska, 
jakoby rząd obecny nie identyfikował się z prze- 
dłożeniami ugodow em i, sporządzonem i przez 
gabinet hr. Badeniego. Przedłożenie ustaw y o 
prem jach cukrowych, o kontyngencie spirytusu 
i w spraw ie podwyższenia podatku od cukru, 
odwlekły się dla tego, że oba rządy w przedlo- 
żeniach tych chciały poczynić pew ne m ody­
fikacje.

t f o j i  M szp sk o  w y M s k a .
(Depesze telegraficzne I telefoniczne).

Madryt 21. m aja. Depesze nadesłane z K u­
l ę  donoszą, iż flota adm irała Cervery bez wszel­
kiego najdrobniejszego naw et nieszczęśliwego 
wypadku, bez spotkania się z nieprzyjacielskimi 
statkam i zawinęła do portu  w Sant Jago de Gu- 
ba. Obaw iano się, że am erykańskie statki, o ta ­
czające Kubę, przerw ą blokadę i popłyną na­
przeciw floty hiszpańskiej. T ak  jednak się nie sta­
ło. Fakt ten, że flota hiszpańska bez wszelkich prze­
szkód zawinęła do portu  tłum aczą sobie tern, 
że statki am erykańskie chciały uniknąć starcia z 
eskadrą hiszpańską.

Nowy Jurk 20. maje. Jak do N. J . Heralda 
donoszą z W aszyngtonu departam ent m arynarki 
wczoraj w nocy otrzym ał półurzędow ą depeszę 
o zawinięciu eskadry adm irała Cervery do portu 
w San t Jsgo de Guba.

Hawana 20. m aja. Na prośbę konsula a n ­
gielskiego w H aw anie, Hiszpanie zgodzili się 
wydać uwięzionych dwóch korespondentów  no­
wojorskiego Worlda w zam ian za kilku Hisz­
panów , wziętych do niewoli przez A m ery­
kanów.

W  zatoce G uantanam o usiłowały dwa am e­
rykańskie statki, rozpocząwszy ogień działowy, 
wysadzić na ląd oddziały wojska, ale nie dopu­
ściła do tego hiszpańska łódź kanonierska i hisz­
pańska piechota. Statki am erykańskie musiały 
się cofoąć.

Madryt 21 m aja. Nowy gabinet p rzedsta­
wił się wczoraj kortezom .

W  izbie p. R om ero Robledo m a poruszyć 
spraw ę ostatniego przesilenia gabinetu.

Nowy m inister m arynarki wyraził się z wiel- 
kiemi pochw ałam i o w ybranym  przez adm irała 
G errerę  kierunku drogi i o jego szczęśliwem 
zawinięciu do po rtu  Sant Jago na  Kubie. W i­
dzi on w tem  powodzenie m arynark i hiszpań­
skiej i dlatego m usi wyrazić uznanie dzielnym 
m arynarzom , którzy ten pom yślny skutek osią­
gnęli i tym , którzy go przez swe zarządzenie 
przygotowali. Za praw dziw e szczęście dla siebie 
uważa ten fakt, że pierw sza za jego rządów 
czynność dotyczy tak świetnego dla ojczystej 
m arynarki wypadku.

Madryt 21. m aja. W  senacie i izbie po­
selskiej Sagasta przedstaw ił wczoraj członków 
nowego gabinetu.

Nowy Jork 20. m aja. W edług depeszy n a ­
desłanej z Gayo Huesco do Evening Post w 
przeciągu najbliższej doby m ożna się spodzie­
wać rozegrania się ważnych wypadków.

Cenzura nie dozwala na  ogłoszenie bliż­
szych szczegółów o r(Ichach floty wojsk am e- 
kańskich.

Madryt 21. m aja. Depesza nadesłana wczo­
raj z Kuby stw ierdza, iż A m erykanie chcieli 
pod G uantanam o wysadzić swe w ojska na ląd, 
ale im się to nie udało. Dwa statki am erykań­
skie zagrożone przez H iszpanów, m usiały uciec.

Dotychczas zdołali A m erykanie tylko na je ­
dnym  punkcie Kuby wysadzić swe wojska.

Key-West 20. m aja. Podczas bitw y pod 
Gienfuegos m iało paść 300 Hiszpanów , a kilku­
set raniono. W zdłuż brzegu statk i am erykań­
skie wyrządziły olbrzymie szkody.

S*atek „P o laria”, ponieważ cofnięto m u ze­
zwolenie przepłynięcia przez Jinję blokady, po­
wrócił do Nowego Jorku.

Waszyngton 20. m aja. Senat przyjął wpól- 
ną rezolucję, w edług której m ają być utw orzone 
oddziały pom ocnicze na m orzu.

Nowy Jork 20. m aja. W edług doniesień 
z K ey-W est łódź patrolow a ,S a ra s o ta “, k tó ra  
w nocy m iała pow strzym yw ać statki przed zawi­
nięciem do zatoki Key-W est zetknąwszy się 
z drugą łódką, odniosła tak ciężkie uszkodzenia, 
że zatonęła.

Waszyngton 20. m aja. Listy, adresow ane 
do różnych Hiszpanów, którzy tu  m ieszkali, a 
po w ybuchu wojny wyjechali do Stanów , oraz 
spóźnioną korespondencję hiszpańskiego posła 
B arnabó poczta oddala rządowi Skonfiskowano 
również listy, wysiane z rożnych stron  państw a 
do B arnabó , k tóry  przebyw a w Kanadzie. Z 
tej licznej korespondencji w ynika niezbicie, że 
w całych S tanach istnieje zorganizowana służ­
b a  szpiegoska, k tó rą  kieruje B arnabó z K ana­
dy. Z tego pow odu rząd waszyngtoński zwró­
cił się do angielskiego posła z prośbą, aby rząd 
kanadyjski wydalił ze swego tery torjum  B ar­
nabó i innych Hiszpanów.

Madryt 21. m aja. W  K adyksie, z pow odu 
ogłoszenia stanu oblężenia, zaczęły się dem on­
stracje wywołane przez agitatorów  antidyna- 
stycznycb. Za propagandę republikańską are­
sztowano kilka osób.

Madryt 21. maja. Rezerwowa eskadra dziś 
odpłynie z Kadyksu na wody antylskie.

Paryż 21. m aja. Do P o rt au Prince na 
M artinice zawinął am erykański krążow nik ,  H ar- 
v a rd “, zepsuty w potyczce z flotą hiszpańską. 
Tam tejsze władze francuskie pozwoliły tem u 
krążownikowi w płynąć do portu . Z tego po­
wodu H iszpanja w ystosow ała pro test, uw ażając, 
że w tym  w ypadku Francja naruszyła n eu tra l­
ność. Jednocześnie poseł am erykański oświad­
czył p. H anotaux, że jeżeli F rancja nie pozwoli 
krążownikowi „H arvard* dokonać koniecznych 
napraw ek i nabrać węgla, to S tany będą uw a­
żały, że F rancja  naruszyła neutralność, ponie­
waż wiadom o, że flota hiszpańska skryw ała się 
przez kilka dni w P o rt au Prince. Gabinet tu ­
tejszy uznaje słuszność przedstaw ienia posła 
am erykańskiego.

Madryt 21. m aja. Rząd otrzym ał podobno 
depeszę z H aw any, donoszącą mu, że pow stań­
cy kubańscy oświadczyli się Da korzyść H iszpa- 
nji i gotowi są walczyć razem z H iszpanam i 
przeciw A m erykanom .

Depesze teleerallczp i le łe lo iicziii

Wiedeń 21. maja. M inister skarbu dr. Kaizl 
rozm aw iając z jednym  ze współpracow ników  
pism a Wage , oświadczy! się za zniesieniem 
stem pla dziennikarskiego i rzeki, iż odpowiedni 
projekt ustaw y już przygotował. O term inie, 
w którym  projekt ten wniesie, nie powiedział dr. 
Kaizl nic stanowczego.

Wiedeń 21. m aja. R a d a  p a ń s t w a  
z b i e r z e  s i ę  n a  o b r a d y  d n i a  1. c z e r ­
w c a .  Na porządku dziennym  obrad dalszy 
ciąg dyskusji językowej

Wiedeń 21. m aja U rzędow a Wiener Abend- 
post donosi, iż m inister oświaty w yraził jak 
najostrzejszą naganę akadem ji rolniczej w W ie­
dniu (Hochschule fur B odencultur) z pow odu 
odbytego dnia 17. bm . w tej szkole zgrom a­
dzenia słuchaczy oddziału leśnego, którzy de­
m onstrow ali przeciw rzekom o zam ierzonem u 
m ianow aniu jednego z wyższych funkcjonarju- 
szów zarządu dóbr funduszu religijnego na B u­
kowinie. Dalej dow iaduje się Wiener Abend- 
post, iż w spraw ie tej wytoczono śledztwo dy­
scyplinarne.

Grac 21. m aja. S tyryjska izba adw okacka 
uchwaliła jednogłośnie rezolucję, w której wy­
raża obawę, że za rządów  Gleispacha jako p re­
zydenta wyższego sądu krajow ego prawidłowy 
i spokojny tok sprawiedliwości może być n a ra ­
żony na  niebezpieczeństwo. Hr. Gleispach, sym - 
patję, jaką go dawniej otaczano, straci! przez 
swe stanowisko w spraw ie rozporządzeń języ­
kowych i przez to, że b ra ł udział w rozm aitych, 
ustawie przeciwnych zajściach.

Paryż 21. maja. O brońcy Zoli, adwokaci 
Labori i Clemenceau, postanowili zaraz na po­
czątku rozpraw y, rozpoczynającej się w ponie­
działek, zgłosić zażalenie nieważności przeciw 
nowej procedurze, poczern Zola wyjdzie z sali 
rozpraw .

Berlin 21. m aja. W  tutejszych pow ażnych 
kołach politycznych coraz więcej w iary zyskuje 
pogłoska, że początku wiadom ości o rzekom em  
przym ierzu austrjacko-rosyjskiem  należy szukać 
w intrygach rosyjskich i ofiarą tych in tryg p a ­
dła w dobrej wierze Frankfurter Ztg. Celem 
tych in tryg i w iadom ości była oczywiście chęć 
osłabienia trój przym ierza i przedstaw ienia A n- 
g lji, Turcji i R u m u n ji, iż trójprzym ierze to 
istnieje tylko z n azw isk a , i wcale nie jest tak 
silnie, jak  m niem ają, spojonem .

W edług kursujących tu ,  dotychczas nie­
spraw dzonych w prawdzie p o g łosek , koła finan­
sowe tutejsze m iały już oddaw na wiedzieć o 
tej całej spraw ie. O dobrej wierze Frankfurter 
Ztg. żaden człowiek nie w ątpi.

Berlin 21. m aja. R ada związkowa przyjęła 
nowy kodeks karny  wojskowy wraz z ustaw ą 
w prow adczą, w edług brzm ienia uchwalonego 
przez parlam ent.

Londyn 21. m aja. Obie izby: gm in i lo r­
dów uchwaliły wysłać do królowej adres z p ro ­
śbą o zezwolenie na pochowanie zwłok Glad- 
stona kosztem państw a i na postaw ienie m u 
pom nika w opactwie westm isterskiem .

Londyn 21. m aja. Tutejsze dzienniki dono­
szą, iż ostatnie wiadom ości o złym stanie zdro­
wia Balfoura są przesadzone. Balfour tylko za­
ziębił się lekko.

Petersburg 21. m aja. Journal de St. Peters- 
bourg pisząc o ostatn iej mowie C ham berlaina, 
wygłoszonej w Birm ingham ie, konstatuje, że 
m ow a ta  w prasie europejskiej nie znalazła do­
brego przyjęcia. T rudno  też było innego przy­
jęcia się spodziewać, gdyż m ow a tego m ęża 
stanu nie zdaje się być stosow ną naw et do 
ułatw ienia tego zbliżenia się, k tóre  on sam 
uważał za pożądane.

Dziennik ten  przytacza w dalszym ciągu 
ustęp  dotyczący sojuszów i pisze dalej w te 
s łow a: .W szystkie dzienniki podnoszą różnicę 
między m ow ą Cham berlaina, a w ygłoszoną nie­
daw no m owę Goschena, w której ten  ostatn i 
właśnie wyliczał korzyści, jakie A nglja m a z te­

go, iż stoi izolowana i nie zawiera sojuszu z ża- 
dnem  z państw *.

Petersburg 21. m aja. Dzienniki tutejsze 
poświęcają Gladstonowi gorące wspom nienie.

Ateny 21. m aja. A rm ja grecka obsadzi 
dziś Trikkalę. K orespondenci dzienników dono­
szą, że stan  miejscowości, k tóre  T urcy opuści­
li, je st nadzwyczaj opłakany. T urcy  pozostawili 
tylko ruiny.

Aden 21. m aja. A ngM ski ajent dyplom a­
tyczny porucznik H arring ton  przybył dnia 20. 
kw ietnia do Adissabebe.

Peter8burg 21 maja. Były oberpolicmajsier 
Wlasssowskij, wydalony ze służby z powodu ka­
tastrofy na polu Ghodyóskiem, został zrehabilito­
wany i przydzielony do ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Peter8burg 20. maja. Kolo stacji Kaukaskaja, 
kolei wladykaukaskiej, napadli wczoraj rozbójnicy 
pociąg osobowy. Pasażerowie i służba kolejowa usi­
łowała się bronić. Rozbójnicy uzbrojeni w rewol­
wery zabili 2, ranili 12 osób i zrabowawszy wszy­
stkie kosztowniejsze pakunki uciekli.

Nowy Jurh -21 maja. Podczas szalonych burz, 
które w środę srożyły się w stanach Jowa, Illinois, 
Wisconsin, miało zginąć przeszło 70 ludzi. Dotych­
czas skonstatowano Śmierć 42 łudzi.

Gagliari (Sardynja) 21 maja. Wielki cyklon 
z gradem zniszczył onegdaj miasto. Wiele domów 
jest zalanych, na dachach i ulicach leżą metrowe 
pokłady lodu gradowego. Zasiewy w okolicznych 
gminach całkiem zniazczone.

Wiedeń 21. m aja. M inister spraw  zagrani­
cznych przybył wczoraj z Pesztu i zabawi tu  ■ 
kilka dni.

Wiedeń 21. m aja. Polit. Corr. donosi, że 
cesarz Franciszek Józef nadał najstarszem u sy­
now i cesarza niemieckiego wielką wstęgę orde­
ru  św. Szczepana t  polecił am basadorow i w 
Berlinie, p Szoegenyi’emu aby insygnja tego 
orderu  wręczył osobiście wraz z odręcznem  pi­
sm em  cesarza do W ilhelm  II.

Lundyn 21. m aja. Sir John Lobbock, k tóry  
bra ł udział w uczcie z 11. m aja, na której Sa- 
łisbury m iał znaną swą mowę, rzekł w pewnej 
rozm ow ie, że nie pojm uje, w jaki sposób m o­
gła ow a m ow a Salisbury ego dać pow ód dc 
alarm ujących pogłosek w ojennych. Lord Salis- 
bury  nie m ial bowiem naw et zam iaru w ska­
zywać na istnienie jakichś trudności, m ogących 
doprowadzić do wojny. W skazywał on tylko po­
trzebę powiększenia ariu ji i floty ze względu na 
będące w grze in teresa Anglji, przedew szyst- 
kiem atoli położył nacisk n a  to, że stosunki 
Anglji do obcych m ocarstw  są przyjacielskie 
i pokojowe.

Londyn 21. m aja. W  prow incjach chińskich, 
położonych nad  rzeką Y an-tse-K iang wybuchły 
groźne rozruchy przed w Europejczykom .

Zurych 21 m aja. P rasa  tutejsza wszelkich 
odcieni ostro  w ystępuje przeciw radzie zw iązko­
wej, z pow odu w ydania robotników  włoskich 
w ręce wojska włoskiego. W  tej spraw ie od­
będą się liczne zgrom adzenia, na  których będą 
uchw alone przeciw tem u zarządzeniu protesty.

Konstantynopol 21. m aja. Ponieważ władze 
tureckie od pewnego czasu rob ią  Anglikom i 
A m erykanom  rozm aite trudności paszportow e, 
przeto am basador angielski wręczył wczoraj 
Porcie notę, w której żąda zaniechania tych 
szykan, grożąc, że w przeciw nym  razie Anglicy 
będą zmuszeni jeździć do T urcji bez p aszp o r­

tów, a konsulowie angielscy zrobią użytek z p rzy ­
sługujących im praw . Podobną notę wręczył 
także poseł S tanów  Zjednoczonych.

P e te rsbu rg  21. m aja. Królewicz grecki Je­
rzy przybędzie tu  w pierw szych dniach czerwca, 
poczem uda się do Londynu i Paryża, a gdy 
skończy tę podróż, wszystkie trzy opiekuńcze 
m ocarstw a zawiadom ią inne gabinety o swem 
solidarnem  postanow ieniu wezwać królewicza 
na  urząd gubernatora  Krety. W  ten sposób b ę ­
dą jeszcze raz przeprow adzone rokow ania dyplo­
m atyczne, których celem uzyskać jednom yślność 
m ocarstw

Petersburg 21. m aja. Gar i carow a przyj­
mowali wczoraj na audjencji pożegnalnej nad­
zwyczajnego posła cesarza chińskiego.

Petersburg  21. m aja. Petersburskija W is- 
domosti zupełnie odm iennie zapatru ją  się na 
m owę hr. Goluchowskiego, wypowiedzianą w de­
legacjach, jak  Nowojt Wremia. Petersb. Wied. 
widzą w tem , co powiedział hr. Gołuchowsk 
o Krecie i przyszłym  jego gubernatorze ks. Je­
rzym  greckim, dow ód zupełnego porozum ienia 
dyplom acji austrjackiej z rosyjską i dodają, że 
między A ustrją  a R osją istnieje ścisła przyjaźń, 
której doniosłości nie rozum ie ani p rasa  an ­
gielska, ani część prasy  rosyjskiej.

Gllwlcs 21. msja. W Katowicach runął wczo­
raj dom nowo zbudowany. W gruzach śmierć po­
niosło 4 robotników i 2 robotnice.

Londyn 21. maja. Rodzina Gladstone’a podo­
bno nie będzie stawiała trudności , aby go pocho­
wano w opactwie westminsterskim.

Kartagona 21. maja. Eksplozja zniszczyła fa­
brykę naboi w fortecy San Julian. Zginęło pięciu 
żołnierzy i pięciu robotników, a 62 osób jest ran- 
nyeh, w ich liczbie gubernator fortecy.

N0W0r08yj8k 21. maja. Pożar zniszczy) war­
sztaty koiei wladykaukazkiej. Szkoda wynosi ljŁ mi- 
ljona rubli.

Chersoń 21. maja. Stu trzydziestu sześciu ży­
dów powróciło tu z kolonji bar. Hirscha w Argen­
tynie.

T e ltg r a iy  giełdowe i targowe.
Wiedeń 21 maja.

Giełda pienięhna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 356 75, Węg- 
Kredyty 386 50, Anglobanki 156'50, Wiedeńsk. 
t Bankverein* 269 25, Unjony 299' — , Laenderbank 
229 75, Sztacbany 359'62, Lombardy 71*75, Elbe- 
tahle 261 75, Kolej północno-zachodnia 249 50, 
Tytuniowe 129 25, Rima 252 50, Alpiny 162 60, 
Renta majowa 101'95, Węg. renta koronowa 
99'25, Losy tureckie 61'10. Marki niemieckie 
58'95. Usposobienie ciche.

Nadesłane.
(Rubr/k*. t« oka pucuuuc od redakcji, która ta ł nie bierze

na siebie ładnęj za nią odpowiedzialności).

PR2EC/W KATAROM,
KASZLOWI, CHPYPCE,ASTMIE /  TA  

UZNANY JAKO NAJLEPSZYt
GfEICHENBERSKl

ZDRÓJ KONSTANTYNAIEMMT.

Krawaty angielskie, laski i deszczochrouy, 
rękawiczki Daut & Gomp *

poleca magazyn nowości:

Marcina Mullera
we Lwowie

plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego.

IJ A  SEZON!

L a k ie r
do kapeluszy słom­
kowych we wszyst­

kich kolorach
p o le c a  1593 1 - ?

ALOJZY HUBNER
LWÓW.

WINO chowu*
łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 66 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H e r t l ,
właściciel dóbr, zamek Golitsch przy 
211 Gonobitz w Styrji. 1—?

I
I
I
I
I

57 la t
istniejący

i t m r ó i  lelnianycli
pod firm ą

Jan Wallach
i ^ y ii

Lwów Rynek 33.
poleca m aterje m odne weł­
niane, płócienne i dreliszki 

dla pań i mężczyzn.

U W

Dr„ Grzybowski
adwokat w Czortkowie

przyjmie zaraz

koncypienta
lnu rutynow anej prawnifca,

K R Ę G L E ,
Kule do kręgli

z drzewa „LIGNUM SANCTUM 
i zwykłego 

we wszystkich wielkościach,

Kule bilardowe, 
Skórki i Kredę do kijów

■ i ____ i
* i

Kredę do tabliczek, 
Plasterki i klej do naklejania, 
Tacki kauczukowe pod szklanki, 

Ramki do gazet itp. itp.

p  co ia c li najn iższych
poleca i

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 38.

13CJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
X . ■ ,, Sławne

opri f \  na całym
świecie

K O Ł A
„Opel”

fabrykat pierwszorzędny. Wyłączna 
sprzedaż dla Galicji i Bukowiny 

u C j  c l e  h e a s e  a u  l , o u v r e ”  
Lwów ul. Sykstuska 6. pasaż Hausmana

Ulgi w spłatach wedle umowy, 
prowincji cenniki gratis i franco.

lOOOOOOOOOOOOOOOOO

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą u s t a ­
w o w o  d o z w o l o n y c h  losów i papie­
rów państwowych. Oferty do L u d w i k a  
O e s t e r r e l c h e r a  B u d a p e a t  VII. 
225 1—9 Deutscliegasse 8.

przeciw
|| Molom 

i owadom i!
Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulowe i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andela proszek przeciw m o­

lom i owadom
Zacherlin, Rozpylacze do pro­

szku i płynów
polecają : 1—7

I M A M
Lwów nl. H etm atóa 1,4,

1634

L i b i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 

z R o t t e r d a m u  do N  o  w  e  k °  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9.

Biuro międzypokiadu: w Wiedniu, IV. Weyrlngergas8e 7 A.
I. K a ju ta ' , | | .  K a ju t* ,

od 1. K w ie tn ia  do 31. P a tdz . J U . 290 400-J ed  t .  S ie rp n ia  de 15. P a ź d z ie rn ik a  » i -  200
od 1, L la to p a d a  do  31 . m a r* *  * k -  230— 320 | od 16. P a ź d z ie rn ik a  do 31, L lpoa  B k . 180

')  S to a s w n le  do p o to ź o n la  I w le lk o d o l k a ju ty ,  o ra z  e z y b k o io l i s le g a n o jl p a ro w u a .

w Galicji nad POPRADEM
kolej, poczta, telegraf w miejsen.

Najsilniejsza szczawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20. Maja, do końoa Września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

WODA ŻEGIESTDWSKA znajdnje się składact
Lekarz ordynujący B r .  E d w a r d  B r t t h l .

Oryginalne angielskie płótno do suszenia chmielu I
100, 110 i 120 cm szer. flfa

Znakomitej jakości o ferują : “

H. Lohr i  syn Saaz Czechy.
Główny skład i zastępstw o dla lądu śtałego.

Zastępstw o d la  Gtaitcji:

l i t  I  -1  V  i  H E L L E R
L W Ó W .

W z o ry  1 c e n n i k i  g r a t i s  1 f r a n k u .

W ielki zapas
najlepszych i najtańszych szorów, chomontów,
sprzętów do podróży i stajennych, powozów,

wózków, tarantasów.

J. i E. STROMENGER
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 5.

Grand Hotel National W ie n , II. 
T a b o rstr a sse  18. 

Renomowany z dawna hotel familijny, 200 pokoi od 2 zlr. począwszy z światłem 
i usługą. Kąpiele, c. k- stacja telegraficzne i telefoniczna w domu. N a j le p s z e  
p o ło ż e n ie  d la  p r a g n ą c y c h  z w ie d z ie  w y s t a w ę  ju b i l e u s z o w ą .  B e z  
p o d w y ż s z e n ia  c e n y  z p o w o d u  w y s t a w y .  Stacje kolei i parowców 

w pobliżu Kolej kouna i omnibusy łączą z wszystkiemi częściami miasta. 
Z n a k o m i ta  r e s t a u r a c j a .  " W  

W i n d a  o s o b o w a .  F .  M . M a y e r ,  właściciel.

Od d a w e n  daw na ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

funt „FuillIJnaJ11 bardzo d o b r e j .......................... 1-4P
f o n t  „M e la n g r da M o tka u “  w  eryg. opak. na jlep . 2.50 
funt „ Im p e n a l1 o e ta r tk le )  w  o ryg in a ł, opakow ań. 3.50 
fu n t W y tlo w k d w  z na jlep tzyoh  h o rb n t k w ia tó w . 1.20

Znakomita IJAWĄ , CEYL0N” 5 kilo franco do każdej staojl pocztowej 3.50.

H
S
O
oc
*

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
klimatyczny i wziewalnia

J a w o rz e  (Ernsdorf)
obok Bielska na Szląsku austrjackim

Peusjonat leczniczy otwarty cały rok!
Stacja kolejowa, poczta i telegraf w miejscu; odległość od Krakowa 

trzy godziny via Dziedzice-Bielsk. Położenie urocze u stóp Beskidów szlą- 
skich, klimat idealnie zdrowy, — Urządzenia wzorowe odpowiadające wy­
maganiom nowoczesnym. Restauracja pierwszorzędnej jakości, pod ścisłym 
dozorem lekarskim. — Wroku bieżącym objął kierownictwo lekarskie dłu­
goletni kierownik zakładów hydropatycznych w Galicji:

„Dr. A lek san d er  M edvey“
Bliższych informacyj listownych udzielają i 

administracyjnych: lekarskich:
Karol Forner dzierżawca dóbr. Dr. Al. Medvey kierownik zakładu.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjem nym  i d ługo trw a­
łym zapachem . W oda lwowska je s t znako­
m itą perfum ą do skrapiania sukien i chustek. 

Flakon 80 centów  i 1 zlr. 50 ct.

JAN IHNAT0WICZ
LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, nl. Halicka 1. 11. KRAKÓW: Sukien­

nice L 20. GZERNIOWGE Rynek 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 24.

^
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Preblauska szczawa
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakomita w skutku przy katarach chroni­
cznych szczególnie przy wytwarzaniu kwasu moczowego, chroń, katarach pęcherza, 
gdy się kamień moczowy lub nerkowy tworzy i przy nerkowej chorobie Brighta. 
Z powodu skłaau chemicznego i dobrego smaku jest woda ta równocześnie najlep­
szym dyetetycznym i orzeźwiającym trunkiem. Zarząd zdroju Preblansklego w Preblau, 

poozta St. Leonhard Karyntja. 210 1—11

DROBNE OGŁOSZENIA.
D o ni e s i e n i a  rozmai te .

po l 1/* centa od wyrazu.

Upraszam do drobnych ogłoszeń 
dołączać zawsze przypadającą 

gotowkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam.

Ludwik Plohn
B iu ro  d z ie n n ik ó w  I ogłoszeń. 
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.
■ ■ p W O L A f E  P O S i M I B I
Adwokat dr. Bylina w Stryju poszukuje 
* koncypjenta.

tdwokat dr. Stera w Gorlicach poszu- 
» kuje rutynowanego konoypleata.

Zdolny pomocnik blórowy (chrześcjanin) 
obznajomiony ze stosunkami miejscowemi 

znajdzie umieszczenie. Oferty adresować: 
Schulc, Dom handlowy, Lwów 3. Maja.

Pomocnik zdolny ekspedjent, władający 
językiem polskim i niemieckim znaj­

dzie korzystną posadę w handlu galan- 
teryjno-drobiazgowym Antoniego Milew­
skiego w Samborze. Reflektanci, którzy 
pracowali na prowincji mają pierwszeń­
stwo. 306

Młoda osoba uzdolniona w krawieczyźnie 
poszukuje posady lub jako towarzy­

szka do podróży. Adres: Ormiańska 
w biurze pracy kobiet.

2,

kasjerka poszukuje posady, może złożyć 
I* wymaganą kaucję. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności handel Leonarda 
Soleckiego, we Lwowie, ul. Batorego 2.

Panna uzdolniona, krawczyni, poszukuje 
miejsca w domu obywatelskim na wsi. 

Łaskawe zgłoszenia: Wiktorja Jaśkiewicz, 
Lwów, ul. Sadownicka 1. 12.

Dządca ekonom poszukuje posady od 1. 
O Upca br. na ordynarję lub jako kawa­
ler 18 lat przy gospodarstwie w większych 
majątkach łaskawe zgłoszenia: A. Z. 10.
poste rest. Jarosław. 302

Institutrice franęaise cherche place 3 mois 
campagne. A. B. poste restante Leopol.

Dzecznlk adminlotraoyjny S t a r o * ta  
B R e i c h e l t  przeprowadził się. Lwów 
Kopernika 22. 304

S P R Z E D A Ż .
  kawa ‘/« kilo 75 ct. .Syrjusz*
Lwów, ul. 3 Maja 1. 2.

tuyborna
W T.wów

I Ichtarzykl druolane, 4 ct. sztuka, do
L iluminacji Mickiewiczowskiej, poleca 
Karol Gartler, Chorążczyzna 6. 305

MIESZKANIA WOLNE I SKLEPY
(1 ct. od wyrazu).

Goście przyjeżdżający na wystawę do 
Wiednia, znajdą tanie pomieszczenie 

u polskiej rodziny w blizkości wystawy 
i kolei. Z. K. Wintergasse nr. 3 1 1. piętro, 
7 drzwi, Leopoldstadt, Wien.

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta Żółkiew  

rozsyła najprzedniejsze SZPARAGI 
ogrodowe po 40  ct. za kilo. 

Zamówienia adresow ać: Olearczyk, 
Żółkiew.

arSrfrfrjfcfcfcfc Ochronna marka:
K o t w i c a .

Liniment. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze,

uznane jrvo znakomite uśmierzająoe
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr.
i I fl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środka

domowego
należy zawszo żądać tylko w blltol- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą" z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
ty lk o  butelki z tą marką 
jako wyróh oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

liniiinÓM w paraoolkaoh, kapeluszach, 
nUWUeul oluzaon, rękawlozkaoh, we­
lonach, koroukaoh I wstążkach po 

zadziwiająco nlskloh oenaoh
Maison de Nouveautes

Madame Bertha Fiedler
L w ó w  p l a c  K a p i t u l n y  1. 3 .

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć, się można 

kroju francuskiego pod g w a ra n c ją , 
w szkole kroju EngenJI W eo kerśw n ej,
Lwów, ulica Chorążczyzny 1. 5, I I .  piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen­
nic równocześnie w nauce udział biorą­
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda 
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję nskntecznia się 
odwrotną poczt?, 1021 1—?

Baczność!
Tylko dobre się utrzyma!

Odmłodzenie 
i przedłużenie życia

oalągalemy nasieniem sławnego elektry­
cznego krzyża Vo!ty.

Osoby, które zawsze krzyż Volty noszą, 
mają normalny obieg krwi i działalność 
nerwów, zmysły- się zaostrzają, co się do 
ogólnego zdrowia przyczynia; fizyczne 
i duchowe siły się zwiększają, dochodzi 
się do zdrowia i zadowolenia a przeto do 

p r z e d ł u ż e n i a  z w y k le  
k r ó t k ie g o  ż y c i a  l u d z k i e g o .  

Wszystkim słabym ludziom trzeba dora­
dzać, aby nosili prawdziwy krzyż Volty, 
Wzmacnia sn nerwy, odnawia krew. 
a uznany w całym świecie jest nieporó­
wnanym środkiem przeciw następującym 
chorobom: Gośoleo, reumntyzm, newral- 
gja, osłableale nerwów, bezsenność, zi­
mne nogi I ręce, hlpeohondćja, bladaozka, 

alit,astma, paraliż, kuroze, moczenie w łóżku, 
uheroby skórne, hemoroidy, cierpienia 
żołądka, Influenca, kaszel, głuchota 1 azum 
w uezaoh, bołu głowy, rąk, zębów 11. d.
Prawdziwy z wydrukowaną marką ochron­
ną zaopatrzony krzyż Volty jest elekiry- 
cznym stosem w każdem ciele. Pani- 
i dziewczęta, młodzi i starzy mężczyźnie 
którzy chcą być zawsze zdrowymi i sil­
nymi, noszą ten amulet sławny, przy­
jemny i dający zdrowie. Podnosi i ustala 
siły mężczyzny i kobiety, każdy czuje się 
zdrowym, odświeżonym i zadowolonym, 

gdy ma na sobie ten krzyż.
Liczne podziękowania i uznania.

Dla żydów i innowierców w formie gwiazdy 
po tych samych cenach.

O e n a  c a  s z t u k ę  z ł .  1 -8 0 .
Za nadesłaniem zł. 2'— franco. Za zali­
czką o 20 c t  więcej. Wysyłka jedynie 
prawdziwych krzyżów Volty tylko przez 

centralny skład hygjeniczny

M A X  R E I F
Bdapeszt Elisabethring 6. D/P. 

O dsprzedającym  znaczny raba t.

Odpowiedź na ogłoszenia
f s j r i f i e W i e i i c z i f  czyli sfałszowania testamentu j#  S j .M n s i iJ a i i s ie f s t m .

Ponieważ na podstawie dokumentów które posiadam i aktów 
sądowych, najmniejszej nie ulega wątpliwości: 
ie  c. k. Sąd obwodowy w Samborze nigdy i wcale żadnych rzekomo 
kilkakrotnych w tu poruszonej sprawie sfałszowania testamentu ś. p. 
Juliusza Janiszewskiego dochodzeń nie prowadził, a tern mniej takich, 
któreby bodaj pozornie uprawniały do twierdzenia, że odnośne donie­
sienia niby okazały się bezpodstawneml, ponieważ dalej treść rzeczo­

nego ogłoszenia p. Władysława M a n a s t e r s k i e g o  właśnie LIIG""
Z j ' 3 . d Z 3 ,  S i ę  Z  p r & w d ^ j  a nadto czynią bezpod­
stawne i czci mojej jako redaktora i wydawcy Monitora ubliżające 
zarzuty, przeto panów sprawców zaskarżyłem równocześnie przed c. k. 
Trybunał przysięgłych o obrazę honoru.

Przeprowadzona rozprawa tedy wykaże całą niezbitą słuszność 
po stronie moich artykułów „Panama galicyjska* a przekona p. Ma­
nasterskiego i jego jawnych i cichych wspólników, że mimo wszelkich 
zabiegów, nie uda mu się wyślizgnąć od odpowiedzialności przed krat­
kami sądowemi.

Ernest T. Breiter.

Do wynajęcia w Krakowie
w najcelniejszym handlowym pun 

kcie głównego Rynku,
sklep i pierwszepiętro
osobno albo razem na jaki Bank 
lub magazyn towarów. Wiadomość j 
pod adresem Stanisław S z a r s k i j 

w Krakowie, Rynek 6. j

WYSTAWA OGÓLNA
wschodnich i innych obcych i krajo­
wych dywanów, purtjer, firanek i 

i chodników.
Także przez c a ł ą  uoc przy elektry- 

cznem oświetleniu otwarte. 
Wstęp wolny.

Uprasza się każdego kto coś zaku­
pić pragnie, by wprzód obejrzał tę 
wystawę.

Na prowincję cenniki darmo i 
opłatnie.

Listy adresować należy: Skład 
dywanów „Au Louvre” Lwów, ulloa 
Sykstuska 6, pasaż Hansmana.______

Faktycznie !

D*bre i tanie damskie rękawi­
czki na 4 guziki 110, 1-30 ct.

Jeszcze lepsze skarpetki, poń­
czochy damskie i dziecinne, 
paski do prania z pegamoidn.

Parasolki czarne en-tout-cas od 
■'/ zł. 1-80 wyżej. Perfumerja

francuska i przybory toale­
towe.

U niego wszićko dostanie: Le- 
wantyny, Satyny, Brukseliny 
i wszelkie przybory do kra- 
wieczyzny damskiej.

J e g o  o k le p  u l i c a  H a l i c k a  8 .
pod firmą

KAZIMIERZ DOMAITL

a r b y

zupełnie do użytku gotewe 
na najlepszym pokoście tarte, 

szybko schnące, nadzwyczaj trwałe, 
do wszelkiego użytku w gospo­
darstwie, we wszystkich kolorach.

Farby lakierowe
szybko schnące, nadające kolor 

i szklisty połysk.
F a r b y  n a  dachyolejne I terowe 
T e k t u r y  do pokrywania daohów. 
Ter gazowy I drzewny.

Karbolineum.
F a r b y  faeadowe I cementowe. 
Cement, Gips, Wapno hydraullozne. 
Lakiery, Pokosty, Pędzle I Szczotki
we wszystkich gatnnkach po naj­

niższych cenach 
polecają

FRIEDRICH i BEACOCK.
Lwów, ul. Hetmańska I. 4,

o b o k  c u k i e r n i  Wg o  Gr o s s a .  
Nowy oennlk wyszedł z druku

i jest do dyspozycji.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegaru środkowo-europejskiego).

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa na dworzec główny posp. 5-10 rano, osob. 9-05 

rano, posp. T30 w południe, osob. 610 wieczorem, 
posp. 8-45 wieczorem, osob. 9-10 wieczorem.

Z Podwoloczysk na dworzec w Podzamczu osob. 3-04 w nocy, 
posp. 215 w południe, osob. 5-— popoł., posp. 9-30 
wieczorem.

Z Podwoloczysk na dworzec główny osob. 3-30 rano, posp. 
2-30 popołudniu, osob. 5-25 popołudniu, posp. 9-55
wieczorem.

Z Czemiowiec osob. 6-45 rano, osob. 10-35 przedpoł., posp. 
1-50 w południ*, osob. 5-40 popoł., posp. 9-45 wie­
czorem.

Ze Stryja, Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia osob. 
8-05 rano, osob. 1-40 w południe, osob. 10-30 w nocy, 
osob. 1215 w nocy.

Ze Sokala i Rawy ruskiej osob. 7-55 rano, osob 5'55 popoł. 
Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze osob. 7.50 rano.
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny osob. 815 rano. 
Z Jarosławia i Lubaczowa osob. 10-45 przedpołudniem.
Z Janowa osob. 7'40 rano, osob. T01 w południe od l L  do 

al/6 i od 16/„ do 80/, wł. codziennie, od '/« do I6/, wł. 
tylko w święta i niedziele osob. 7-57 wieczorem, od 
1/ą do ,6/9 wł. tylko w dnie powszednie osob. 8.53 
wieczorem

Zimnej wody od 8/5 do •*/, włącznie osob. 7-30 rano.
Brzuchowic tylko od •/„ do 80/s wł. i od ,8/, do “ /, wł.

osob. 8-12 wieczorem, 
wieczorem.

od •/? do 15/, wł. osob. .8-31

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa osob, 4’10 rano, posp. 8'35 rano, osob. 8'50 

rano, posp. 2-50 po połndniu, osob. 6-40 popoł., posp. 
10-40 wieczorem.

Do Podwoloczysk z dworca głównego posp. 6-00 rano, osob. 
9.35 rano, posp. 1-55 popołudniu, osob. 11-00 w nocy.

Do Podwoloczysk z Podzamcza posp. 6-15 rano, osob. 9-53 
rano, posp. 2"8 popoł., osob. 11-27 w nocy.

Do Czemiowiec posp. 6’05 rano, osob. 10-55 przedpoł., posp. 
2"40 popoł., osob. 6"30 wieczorem, oson. 10-05 wiecz.

Do Stryja, S kolego, Kałusza, Hrebenowa, Ławocznego, Chy­
rowa, Borysławia osob. 5'20 rano, osob. 915 przed­
południem, osob. 3"00 popołudniu, osob. 7. wieczorem.

Do Sokala i Rawy ruskiej osob. 9"55 przedpoł., osob. 710 
wieczorem.

Do Tarnopola i Brmdów z dworca głównego osob. 6-55 wie­
czorem.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza osob. 715 wieczorem. 
Do Jarosławia i Sambora przez Przemyśl osob. 4-55 popoł.
Do Janowa osob. 9-25 rano, od */, do 16/# wł. tylko w nie­

dziele i święta osob. 12-50 w południe, osob. 3-11 po 
południu, od */e do *6/, wł. tylko w dni powszednie

do 8>/6 i Od 7, do »»/,
wł. w niedziele

osob. 6-20 wieczorem, od ‘/i 
włącznie codziennie, od */« do 
i święta osob. 8"40 wieczorem.

Do Zimnej wody tylko od */# do U L  wł. osob. 3-46 popoł.
Do Brzuchowic tylko od 8/t do /g włącznie w niedziele 

i święta osob. 215 popoł.. od 8/s do “ /, wł. osob. 
3-26 popołudniu.

li
5*

„Nowość!j j

Chleb dla psów
( H u n d e k n c h e n )

Najtańszy i najzdrowszy środek 
do żywienia psów, poleca

ALOJZY HUBNER
Lwów, Rynek 88.

Na sezon!

Lakier
do kapeluszy s lo io u y c l i

we wszystkich kolorach
polecają

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

(obok cukierni Wgo Grossa).

Najlepszy środek
przeciw gąsienicom dla ochrony 

drzew owocowych, lasów itp.
utrzymuje na składzie

Alojzy Hiibnor
Lwów, Rynek I. 38.

JAN JARZYNA
jubiler i złotnik

wa L w o w ie , plao Marjaokl
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

pa nnjalżazyoh oenaoh.

Wyłączny i jedyny stłail fabryczny
dla Galicji i Bukowiny 

prawdziwego

55AWENARIUS
Carbolineum

znajduje się t y l k o
U

A L O J Z E G O  H U B N E R A
L w ó w , R y n e k  38 .

Szprycowame Matico
PP. GRIAIAULT i K>, w Paryżu

Skuteczność niezawod -1 
na w  leczeniu r f t f a c f e k l  

bez utrudzenia żołądka,] 
które zawsze pociąga za j 
sobą utycie kapsułek z ' 

1 kubebf w  płynie.
J\V Paryżu, 8, ulica VMann¥, ] 

I w głównych aptekach.

1

Dostać można we Lwowie w a p te k a c h  
jpp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, 
•Krzyżanowskiego, Ehrbara, Ruckera i 

i Sklepińskiego. 1—?

T Y L K O
W R ESTA U R A C JI

NAFTUŁY TOEPFERA
u l lo a  i r y b u u a i a k a  I. 1 2 , d o m  w ł a s n y ,  

m o ż n a  d o a t a ó  o o d z lo n u le  e  g a d z in ie  8 .  r a n o  
B W  g o r ą o e  ó u la d a n le  - p f  

C E N U I K :
P le o .e r t  w ie p r z o w a  z  k a p u s t ą  . 15  e t .
S  e k a n e  p łu o k a  . . .  12  „
F le o z k l  ..................................................... 12  „
N ó ż k a  o l e l ę o a  z  o h r z a n e m  . 10  „
K ie łb a s k a  z  o h r z a u e .n  . B „
K a w i o r .............................................................................I Ł  „
O b iad  w  a b e n a m e n o l e  .  ■ 4 0  „

w t z e i k l e  n a p i tk i  w  n a jlo p e z y o h  g a tu u k a o h

Je  o e n t o b  n a ju m la r k o w tó e z y o h ;  d l i  p e w n o d o l, 
e  p o o h o d z ą  z  m e je j  r e e t e u r a o j l ,  d a j ę  o d b lo ro o m  

l n a o z k l .  N e jle p e z e  W INA p o  o e n a o h  n a j ta r te z y o h , 
p o o z ą w e z y  o d  40 o t .  l i t r .

Z  w y to k le m  p o w a ż a n ie m

N a f t u ł a  T o e p f e r .

P ie c e  k a f l o w e
kuchnie i kominki

z  m a t e r j e ł u  o g n io t r w a łe g o  
b a r d z o  g u s to w n e  I d o b r z e  
u a t a w l e n e ,  t u d z i e ż  ko m .'-  
e o w y  s k ł a d  n a jg u s to w n lo j -  

a z y o h  I n a j t r w a l s iy o h

Klinkierów i Płytek
d o  w y k ł a d a n i a  k o lo ro w o  
d e e e n lo w e n y o h  p o s a d z e k  
u a  k o r y t a r z a c h ,  b r a m a o h ,  
p e d o a te o h ,  w  k u o h n la o h  

I k o ó o lo ła c h  
p o le o e  n a j t a n i e j

F R A A  f J .  H .

BARTOSZ
pierwszy konces. maj­
ster kafla.ski, Lwów, 

kantor zamówień 
i wystawa pl. Smolki 3 

W tz e ik le  u e p r tw y  I r e ­
k o n s t r u k c j e  u e k u te o z n le m  
t r w a l e  tz y b k o  I t a n i o .

h a n d e l

F L O d N  i m
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fal- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Keszule kolorowe, kretonowe i osfor- 

towe po zł. 2-50 i 2-75.
Koszule noone po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 30, 2 50 i 2-75.

Ke szule  dia c h ło p a k ó w  po zł. T40
i 1-60.

P Ó łk e 8 Z U lk l z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1-05,115,1-45,1-65,1 80. 
Kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zl. 1-10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chnstki płócienne, tuztn zł. 2-50.

Prawdziwe easkle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

KRAWATY
w największym wyberze. 

Oryginalne pref. dra Jlgera wyręby 
pe neaaoh fnbryoznyoh z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, iatwo się przeziębiających. 
Koszule O►aKaftaniki 
Knleeeny I majtki 
Skarpetki I peńozeohy 
Ogrzewaoze na żeir-ek 
Kamasze
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka­

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonnją 

się najstaranniej.
Ns żądanie szozegółewe oonalkl.

Firma WIKTOR BERGER, Lwów
A k a d e m ic k a  8 .

Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny
S K Ł A I )  R O W E R Ó W .

Ceny ściśle fabryczne. Gwarancja nieogra­
niczona. Wszelkie przybory cyklowe i 
kompletne ubrania. Własny fachowy war- 

stat reparacyjny.
Cenniki ilustrowane bezpłatnie.

Baczność!
Gaz potanieje, gmina obejmuje gazownię.

Były długoletni funkcjonaijusz tut. zakl. gazowego

Ku S c h la c h t e r ,  pasaż Hansmana liczba 9.
przyjmuje zamówienia n a  u r z ą d z e n i a  g a z o w e .  U tr z y m u j e  s k ł a d  
s w ie c z n lk A w , pająków, lir, lamp balonowych i k u c h e n e k  g a z o -  

Sprzedaje siatki w najlepszym gatuuku, ruuzleż wszelkie przybory do 
oświetlenia gaz. żarowego p o  b a r d z o  t a n i c n  c e n a c h .

Nowość!
Samozapalacze bez użycia zapałek i elektr. bateryj, funkcjonujące 

wyśmienicie po 1 zł.
Biusty cesarskie jubileuszowe dekorowane, ozdobny transparent 

na kaidą lampę naftową, gazową i elektryczną, poleca
Klemens Schlachter, pasaż Hausmanna liczba 9.

Patentowane we wszystkich państwach.
50 °/0 oszczędza się na paliwie. — Skróoony czas gotowania. 

W o. I k. kuohnl nadworaej wypróbowano.
G łó w n y  s k ł a d  n  w ł a ś c i c i e l i  p a t e n t u

BRACIA WOHL w Wiedniu, VI., Mittelgasse T l
Cennik i prospekty za darmo i opłatnie. 

w . .  O s t r z e ż e n i e .  Przy zakupnie prosi się wyraźnie żądać „naozynla braci 
oni Nowomodne naczynie* z marką „B. W.“ bo istnieją naśladownictwa bez wartości-

do celów kowalskich i opału 
najlepszy materjał

i złr. 100 za 11a p i  -  10.000 li
franco Lwów dworzec

wysyła 1691 1~7

we Lwowie.

;

WINO CHINOWE SERRAYALU
z ŻELAZEM

przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brar 
radca dworu prof. Drasohe, prof. dr. radca dworu baron vu 
Kraffl-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter yen Mosetlo 
Meorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln 
leohner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecan

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Medale srebrne;

XI. kongres leNaraki w Rzymie 1894.
IV. kongres dla formacji i nhemji w Neapelu 1894.

Medale złote;
Wystawy: Weneoja 1894, Klei 1894, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Paryż 1895.

Przeszło 500 świadectw lekarskich.

Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybaraep * ( 
S m a k u  bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszyttkl' Sl 
aptekaob we flaszkaoh pe */, litra pa zł. 1-20- I I Ih m  pa zł. 2^0. ' j

Apteka Serravallo w Tryjeście,
H u r t o w u y  f o n  r o z s e ł K s w y  d l a  t o i a r h  l e c z n i c z y c M l

Załażaay w r. 1848. 203 1_ I

Zakład wodoleczniczy 
R I E S E N H O F

Ścisłe i indywidualne leczenie chorób chronicznych w odą. Dyjeta (stt

kolo Lincu gór. Ąustrja 
system u K n e ip p a  ( le cze n ia  

naturaln ego, otwarte cały rok. 
W łtżo lo ltl I kierownik lekurtkl

D r .  F r f t n k e l .  1—17

dla jaroszów i chorych na żołądek) gimnastyka lecznicza, masaż (Thur-I 
Brand), kąpiele słoneczne i świetlane Najlepsze skutki w chorobac ij1 
nerwów i kobiecych, anemji, reumatyzmie, podagrze, djabetes, otyh 
ści, krwawieniach, piersiowych, żołądkowych 1 kiszkowych cierpieniac: ij. 

przy chorobach pęcherza I narzędzi płciowych.
Własny folwark, znakomita kuchnia, p ły w a ln ia ,  law n-tennnis, miejsce zabawy d !

dzieci, tor dla c y k lis tó w . Wspaniale położenie I
M ie r n e  c e n y ,  p r o s p e k t a  b e z p ł a t n i e .

ra c jo n a ln eg o jie lw o ia ia n stizę tid w :
— —  S n R B V fic z n B  ■ y i:  V" Głów. skład rozsył.: w Wiedniu I , Bauernmirkt^ i

? V w r : .  ~  . iO -T  ukła l ' we,wsz5rstklch aptekach, droguerjach i parf .raerjach. Dra Fa -
U R I T A S  M Y D Ł O  D O  U S T  a sp “ °]- z ęh w 3 gat. Tamże jest też^d0 nabycia: o. I ł  -auprz. Eucalyptuę esenoja do ust Dr. C. M. Fabera.

C e s .  k r ó l . uprzywilejowane

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ AUSTRIACKI FENIKS W8 WIEDNIA,* W . . * ---- ---- I
przyjmuje ubezpieczenia gradowe^ po cenach maksymalnych odpowiadających obecnym^ cenom targowy 

i zwraca w razie niezgłoszenia szkody gradowej połowę czystej piemji.
T o w a r z y s t w o  zwróciło swym partjom w dziale gradowym w Galicji i Bukowinie .

w r- iSBO . . . a. w . a .
» 1891 .
- 1892 .
> 1893 .
» 1894 .
, 1895 i ,
,  1896 . . . .  

i ,  1897
przeto w ostatnich ośmiu latach "źT

60.160-94 
65.768-24

198.82121 
155.834-58 
137.608-38 
111.374-67 
185.763-15 
141.106 81 

1^)56.338 08
* "  i_irv_.i.x U o l l i m  I d l d L i l  4 9 w

Reprezsntacja Generalna we Lwowie (plac Marjaokl I. 8), tudzież liczne Agencje na prowincji udz 
łają najchętniej wszelkich wyjaśnień i przyjmują wnioski na ubezpieczenie.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringła.
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